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Zegnaj morzel 
Proletariusze wszystkich 

się czas kolonii letnich, dzieci przygotowują się już do kolej-
szkolnego. W Dźwirzynie na zakończenie wakacyjnego lata 

ostatniego kolonijnego turnusu urządziły barwne, wesołe „Nep-
tędgce zarazem pożegnaniem z morzem i plażą. Do następne-

kj ?czyiwiście. (jap) 
„Neptunolia" na dźwirzyńskiej plaży. 

Fot J. Paten 
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procent nakładów 
kompleks żywnościowy 

M s v  •wa. Będzie to równo 

cyjnych jest  niezbędny dla rea­
lizacji programu wyżywienia na 
rodu i osiągania samowystarczal 
ności żywnościowej przez nasz 
k r a j .  
W porównaniu z bieżącym ro­
kiem, a jeszcze bardziej  z ro­
kiem poprzednim, stworzone ma 
ją być więc większe możliwoś­
ci rozwoju inwestycji  w najtoar 
dziej  newralgicznych dziedzinach. 
Należy bowiem przypomnieć, że 

(dokończenie na str. 2) 

k*Ap). w sobotę zatonął 
,l. Północnym w po-bliżu 
»le8o portu Ostenda, fram 

Vfc^chtowiec. „Morvt Louis", 
. pokładzie z-najdowa-

Pojemniki, zawierające 
u u  ranopochodn e j  sutetam-

^i^ ieniot iwóreze j .  Statek 
z n a .T!^yi  siię z bry ty j sk im pro 

^ażenskim „Olau Bniita-

Towarzystwo Żeglu-
i . ^ e i  (CGM) opublikowało 

katastrofą ośiwład 

czenie, w którym s-twierdiza, że 
nie Istnieje groźba skażenia cno 
rza heksafhiorydem uranu, któ­
ry z n a j d u j e  s ię  w 30 pojemni­
kach na zatopionym statku.  
Przedstawiciel t e j  f i rmy s twier­
dził, że pojemniki mogą wytrzy  
mać ciśnienie n a  głębogości 200 
metrów. Frachtowiec osiadł na  
dnie na  głębokości 15 m. 
J a k  pisze AFTP, powołując się na  
opinie specyalistć-w, hekisafluoryd 
uranu j e s t  substancją toksyczną, 
jednakże jego  zdolność promie­
niotwórcza jes t  niewielka. 

Oszczerstwa rzucone 
l a  naród polski 
W w i e d ź  z-cy dyrektora Żydowskiego 
%utu Historycznego w Warszawie, 
<YGMUNTA HOFFMANA) 

Ji^, 1  amerykańskiego dzień 
po# ^ W a s h i n g t o n  Times" pt. 

fila agonia Warszawy 
J J ^ a  na dziejach Polski"  

wą 

ećniij f e r u j e  w b r e w  faktom 
współpracowali 

f a n t e m  i przyczynili się 

% lÔ j ^ o g i c z n e g o  wyniszczenia 
6go - pochodzenia żydów-
V . J e 8 °  a u t o r >  I- Gilbert. 
' W e  s i ę  p r z y  t y m  u ° g ó l  

negującymi pomoc 
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j a k i e j  ludność polska udziela 
ła Żydom w latach niemiec­
kich prześladowań i ekstermi 
nacji. 
Słowami oburzenia w zwią-
k u  z arytkulem podzielił się 
z dziennikarzem P A P  zastęp 
ca dyrektora Żydowskiego 
Instytutu -Historycznego w 
Warszawie  dr Zugmunt Hof­
fman.  

(dokończenie na str. 2) 
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Żniwa wkraczają w końcowy etap 
Żniwa weszły w końcową fazę. Resort rolnictwa i gospodarki ż y w ­
nościowej  szacuje, że  do 26 bm.  zboża skoszono n a  ok. 6,9 m i n  ha, 
t j .  na  85 proc. powierzchni. Z ostatnich hektarów zbiera się te rośli­
n y  w wo jewództwach  centralnych i wschodnich. Na zachodzie i pół­
nocy kraju,  gdzie zmienna pogoda w p ierwsze j  polowie sierpnia n a j ­
bardzie j  dokuczała żniwiarzom, prace przy koszeniu zaawansowane 
są w ok. 70 proc. Natomiast n a  terenach podgórskich prace żn iwne  
przekroczyły półmetek. 

W gospodarstwach, które upora­
ły się ze sprzętem zbóż, głów­
ny ciężar prac przesuwa się na  
pożniwne zabiegi agrotechniczne 
oraz przygotowania pól pod ozi­
miny. T r w a j ą  s iewy rzepaku ozi 
mego, które na północy i Wscho 

dzie k r a j u  zakończono. 
Miejscami rozpoczęto zbiór ziem­
niaków średniowczesnych od­
mian. Stan tych plantacji jest 
obecnie znacznie lepszy niż w od 
powiednim okresie ub-r., a tak­
że od średnich za ostatnie 5-le-

cie. Częste opady w lipcu sprzy 
jały jednak rozwojowi zarazy 
ziemniaczanej. Porażenie od­
mian wczesnych i średniowczes-
nych tą chorobą jest  znaczne, co 
nie pozostanie bez wpływu na, 
plonowanie ziemniaków. 
Potwierdziły się wcześniejsze 
przewidywania, że opóźnione te­
goroczne żniwa charakteryzować 
będzie duże spiętrzenie w skupie 
ziarna. Dzienne dostawy zboża 
do punktów skupu  osiągnęły w 
min ionym tygodniu poziom 260 
tys. ton. 

(PAP) 

Narasta fala protestów przeciwko 
instalacji rakiet z głowicom! jqdro 
wymi typu „Tomahawk" w amery­
kańskich batach wojskowych na te 
rytorkim Japonii. 

Na zdjęciu: ponad 25 tys. Japoń­
czyków zgromadziło się w tokijskim 
parku „Meiji" na wiecu niosqc ha­
sto antywojenne. 

CAF—TASS 

Przed startem 
wahadłowca „Discovery" 
czorem w o ś r o d k u  k i e r o w a n i a  l o t a m i  
k o s m i c z n y m i  n a  P r z y l ą d k u  C a n a v e -
ra l  rozpoczęto s i ę  o d l i c z a n i e  p r z e d  
s t a r t e m  w środę  w a h a d ł o w c a  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  „Disco v e r y " .  

D w a  p o p r z e d n i e  s t a r t y  t e g o  trzecie­
g o  z ser i i  p r o m ó w  k o s m i c z n y c h  USA 
zostały  o d r o c z o n e  z p o w o d u  w y k r y ­
t y c h  u s t e r e k  t e c h n i c z n y c h .  W s k ł a d  
załogi  „Discovery" wchodzi  p ięc iu  
a s t r o n a u t ó w ,  w t y m  kob ie ta .  

Pionierzy z Nikaragui 
przebywali w Polsce 

Na zaproszen ie  G ł ó w n e j  K w a t e r y  
ZHP w Polsce p r z e b y w a ł a  d e l e g a c j a  
o r g a n i z a c j i  p i o n i e r s k i e j  z N i k a r a g u i .  
W c z e ś n i e j  uczestniczyła  o n a  w Mię­
d z y n a r o d o w y m  Obozie  P i o n i e r s k i m  
w A r t e k u  n a  K r y m i e  o r a z  gościła 
p r z e z  s d n i  w F i n l a n d i i .  
Młodzież n l k a r a g u a ń s k a  zwiedz i ła  
T r ó j m i a s t o ,  g d z i e  w b a z i e  „Morena"  
spotkała  s i ę  z h a r c e r z a m i  g d a ń s k i e j  
c h o r ą g w i  ZHP, zapoznała  s i ę  z prze­
b i e g i e m  n l e o b o z o w e j  a k c j i  l e t n i e j .  
P i o n i e r z y  o d w i e d z i l i  też Płock i W a r  
s z a w ę .  (PAP) 
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Szlakiem 
żołnierskiej 
chwały 

« S  ł CZESŁAWEM PANKIEM — pfe*e*wn 
C l e 9 °  Klubu Turystyki Pieszej PTTK 
tendra Kamfńsklego „Sezam" w Koszalinie 

a'} ^ b i i 4 c i e  n iedawno z w l e l  
o w a ^ n w k i . . .  
wa f>, k>,<0 sierpnia harcerze z 
3yd^.Ai W-rócili z Marszu Po-

Chwały Oręża i 
pdec^ Narodu Polskiego. 
niteH | ^ dwóch miesięcy poko-
eby- 1 krt>. W marszu uczest-

h ^ harcerzy ze szkół 
^ h° r az Szikoły Pods-tawo-

^ Koszalinie. C5 ostat 

ni maszerowali od Warszawy do 
Chełma. 
— Którędy wiodła tras»? 
— Harcerze szli szlakiem  bojo­
w y m  1 A r m i i  Wojska  Podskiego, 
a:le w kierunku odwrotnym. W y  
ruszyli  z Kołobrzegu, potem 
Drze* Wal Pomorski, Bydgoszcz, 
Warszawę i LubCin dctairli do 

(dokończenie na str. 2) 

No zdjęciu: druh Czesław Panek 
podczas uroczystości harcerskich 
zaślubin z morzem w Kołobrzegu 
odczytuje treść „Deklaracji Pokojo­
wej Młodego Pokolenia", pod któ­
rą podczas marszu harcerze z 
„Sezamu" zbierali podpisy. (I) 

Fol. J. Patan 

ŻNIWNA LINIA'84 
K O S Z A L I N  
SŁUPSK 

lei. 355-08 554-92 
tel. 59-10 42-54 

Na polach nadal 
duże tempo prac 
(Inir. wł.) Prace na polach prze 
biegają sprawnie.  Do t e j  pory w 
w o j .  kosafelińskim zebrano oko 
ło 75 proc. zbóż, a w w o j .  słup 
s k i m  — 80 proc. Żniwa zakoń­
czyły już:  POHZ Mścice i Skib  
no, SHR Rędzikowo, pegeery:  
Nacław, Koczała i Biesowice o-
raz większość rolników indywi-

dualnych z gmin: Karlino, Sie­
myśl, Lipnica, Koczała i Nowa 
Wieś Lęborska. Maszyny z tych 
gospodarstw i przedsiębiorstw 
kierowane są tam, gdzie zbiór 
zbóż zaawansowany jest  najsła 
biej.  I tak  na polach rolników 

(dokończenie na str. 2) 

Prymas Józef Glemp: 

„Tworzy się nowa sytuacja" 
Podczas odbywających  się w ubiegłą niedzielę uroczystości rel igi j­
nych  n a  Jasnej  Górze związanych ze świętem Matki Boskiej  Często 
chowsk ie j  homilię do wiernych wygłosił prymas  Polski kardynał Jó­
zef Glemp. Poświęcona ona była kul towi  mary jnemu,  jego roli i 
w p ł y w o w i  na  życie rel ig i jne i narodowe. Mówiąc o obowiązkach 
wiernych wyn ika jących  z przynależności do Kościoła prymas  wspom­
niał o potrzebie pobudzania aktywności  i rozwoju  dobra. 

Nawiązując do niebezpiecznych 
napięć, jakie  przeżyliśmy w o-
statnich latach, zwierzchnik Koś 
cioła katolickiego w Polsce mó­
wił o spełnianiu życzeń społecz­

nych. Ten postęp dokonujący się 
nie bez sporów — podkreślił — 
t rwa  nadal. Nie znikają sprzecz-

(dokończenie na str. 2) 

Personel księgarń „Domu Książki" przeżywa teraz trudne dni. Zwala się 
bowiem nań prawdziwa lawino podręczników szkolnych, które trzeba 
gdzieś umieścić, rozpakować, posegregować, no i rozprowadzić. A zo­
stało na to już tylko parę dni. 
Kołobrzeska księgarnia przy iH. Walki Młodych — gdzie wykonane zo­
stało to zdjęcie — sprzedaż podręczników dla uczniów szkół średnich 
i zawodowych (oczywiście, na talony) rozpoczyna od dziś. Podręczniki 
dla uczniów szkół podstawowych sq odbierane zbiorowo i rozprowadzo­
ne zostaną przez nauczycieli w klasach, (jap) 
Na zdjęciu: Emilia Motusewicr i Danuto Orecka przy układaniu goto­
wych do sprzedaży podręczników. 

Fot J. Potan 

Obradował Konwent Wojewodów 
27 bm. obradował w Minister­
stwie Administracji i Gospodar­
ki Przestrzennej Konwent Woje­
wodów. Jest to pracujący pod 
przewodnictwem wojewody kato­
wickiego, gen. dyw. pil. Romana 
Paszkowskiego zespół kilkunastu 
wojewodów z różnych regionów 
k r a j u  będący organem dorad­
czym prezesa Rady Ministrów. 
Konwent zapoznał się z zadania 
mi i rolą oraz praktyczną dzia­
łalnością związków zawodowych 
i rad pracowniczych działających 
w organach podległych resorto­

wi administracji i gospodarki 
przestrzennej. Uczestniczący w 
spotkaniu wojewodowie poinfor­
mowali o przebiegu żniw i zwią 
zanych z tym problemach, a tak 
że omówili przygotowania do 
zbliżającej się zimy. Rrzedyskuto 
wano także najważniejsze pro­
blemy i zadania związane z do­
skonaleniem kadr urzędów tere­
nowych organów administracji 
państwowej  oraz realizację pro­
gramu szkoleń w roku 1984—85. 

(PAP) 

Zapowiedź nowej 
Inicjatywy arabskiej 

Sekretarz generalny Ligi Arabskiej, 
Szedli Klibi oświadczył w niedzielę 
w Bagdadzie ,̂ że ministrowie spraw 
zagranicznych państw arabskich po 
dejmq na tegorocznej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ nowe sto 
ronią na rzecz położenia kresu woj 
nie irońsko-irackiej. Problem zażeg 
nania konfliktu był przedmiotem o-
bród zakończonej w niedzielę w 
stolicy Iraku konferencji szefów dy 
plomacji Arabii Saudyjskiej, Kuwej­
tu, Jordanii, Maroka, Tunezji, Jeme 
nu Północnego i Iraku. 

Robimy „postępy" 
Jak podało czasopismo naukowe 
„Ściance Digest", zdaniem naukow 
ców amerykańskich na naszej pla­
necie, której wiek oceniają na 3 
miliardy lat, do tej pory znikło bez 
śladu ok. 480 milionów przedsta­
wicieli fauny i flory. 
W naszym stuleciu — ich zdaniem 
— obserwuje się „lawinowe" na­
rastanie wypadków ginięcia prze­
różnych gatunków fauny i flory. 

Krwawe porachunki mafii 
8 osób zginęło, a co najmniej 7 
odniosło obrażenia podczas krwa­
wej jatki, jako rtftegrała się w nie 
dzielę przed jednym z kościołów 
w Neapolu. Napastnicy przyjechali 
no miejsce w wynajętym mkrobu-
sie. Władze traktują incydent jako 
kolejny akt w porachunkach mię­
dzy światem przestępczym w Ne­
apolu. Porachunki między nową 
comorrą kierowaną przez Roffaelo 
Cutolo i tzw. nową rodziną Anto­
nio Bardellino, kosztowały do tej 
pcry już życie 112 osób. 

W KRAJU 
Chemicy obraduję 
w Krakowie 

27 bm. rozpoczęły się w Krakowie 
trzydniowe obrady V Europejskiej 
Konferencji Chemii Analitycznej — 
„Euroonalysis", zorganizowanej 
przez Europejską Federację Towa­
rzystw Chemicznych. Organizatorem 
konferencji, w której bierze udział 
630 naukowców z 34 krajów euro­
pejskich i pozaeuropejskich jest 
PAN wraz z Akademią Górniazo-
-Hutniczą i Uniwersytetem Jagiel­
lońskim. 

Za półtora roku 
więcej szamponów 

W Zakładach Chemicznych „Blacho 
wnia" w Kędzierzynie-Kożlu trwają 
ostatnie przygotowania do budowy 
instalacji oksyetylatów, czyli związ­
ków do produkcji środków utrzyma 
nią czystości, m. in. szamponów, 
proszków do prania oraz płynów i 
past do mycia i szorowania. Uru 
chamienie wytwórni za półtora ro­
ku znacznie zmniejszy deficyt środ 
ków czystości na naszym rynku 

Na drogach niebezpiecznie 

W minionym tygodniu wydarzyły 
się 742 wypadki drogowe. 92 oso­
by zginęły, o 908 zostało ran­
nych. Śmierć poniosło 35 pieszych, 
21 pasażerów i 28 osób kierujących 
pojazdami jednośladowymi. Nad­
mierna prędkość, nieprawidłowe 
wyprzedzanie, jazda w stanie nie­
trzeźwym, to główne przyczyny wy 
podków. 

Wizyta konsula 
generalnego ChRL 

Koszalin. W województwie kosza­
lińskim przebywa konsul generalny 
Chińskiej Republiki Ludowej Luo 
Yisu. Wczoraj gość spotkał się z 
wojewodą koszalińskim Zdzisławem 
Mazurkiewiczem oraz z przedstawi 
cielami WRN, Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet Polskich i Rady 
Wojewódzkiej PRON. 
Po spotkaniu konsul ChRL zwie­
dził Koszalin. Dziś Luo Yisu przeby 
woć będzie w Kołobrzegu. (I) 

Pomoc w tniwach 

Lębork. W ub. niedzielę 18-osobo-
wo grupo młodzieży z oddziału O-
brony Cywilnej i Zarządu Miejskie­
go ZSMP w Lęborku, pracowała 
w Bukowinie, pomagając rolnikowi 
Lesławowi Czapiewskiemu przy żni 
wach. Zwieziono po kombajnach 
10 ton owsa oraz zebrano słomę z 
15 hektarów pola. <bx> 
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Na polach nadal 
duże tempo prac 

(dokończenie ze str. 1) 

indywidualnych pracują bizony 
z RSP: Uniemino, Dębnicy Ka­
szubskiej i innych z rejonu Sław 
na, z POHZ Ostrowiec, z pege­
erów: Nacław i Koczała, Techni 
kum Rolniczego w Szczecinku. 
W gminie Ostrowice, pracują 
kombajny z SKR w 'Karlinie, z 
POHZ Skibno w POHZ Darło­
wo, z SHR Rędzikowo w PGR 
Kusowo, a z PGR Biesowice w 
PGR Dretyń. Wielu rolników po 
maga swoim sąsiadom. 

Trwa również zbiór słomy. W 
gminie Karlino zanotowano przy 
padki palenia j e j  na polach. 
Świadczy to nie tylko o marno 

trawstwie,  bo słomę można wy 
korzystać przecież na paszę dla 
zwierząt, ściółkę czy chociaż na­
wóz, lecz również o karygodnej  
lekkomyślności. Ogniska wznie­
cone na polach stanowią ogrom 
ne zagrożenie dla pobliskich la 
sów, a także łanów zbóż. 
W Koszalińskiem skupiono już  
okpło ,97 tys. ton ziarna, a iw 
Słupskiem — prawie  86 tys. t. 
Słupskie pezetzety wygospodaro­
wały dodatkowe punkty skła­
dowe o pojemności 14 tys. t i 
przerzucają tam żyto z włas­
nych magazynów w Jezierzycach 
i Lęborku. O wykonaniu pla­
nu skupu zbóż zameldowały już 
gminy: Rymań i Sławoborze. 

(bog) 

„Tworzy się nowa sytuacja" 
(dokończenie ze str. 1) 

naści, pozostaje jeszcze wiele do 
spełnienia, ale słabnie napięcie, 
wygasa ognisko nienawiści. Two­
rzy się nowa sytuacja, która tak 
że ze strony duszpabteriskiej w y ­
maga nie tyle dorywczego dzia­
łania, ale systematycznej pracy 
nad doskonaleniem moralności 
ludzkiej. 
W s w e j  homilii prymas zwrócił 
także uwagę na problem alkoho 
lizmu, na roQę Kościoła w jego 
zwalczaniu. 

W końcowej części homilii pry­
mas wspomniał wydarzenia — 
t e  sprzed czterech lat, kiedy ro­
dziły się zdania formułowane za 
stołem k u  porozumieniu, zgodzie 
społecznej, i te sprzed 45 laty, 
kiedy na Polskę otworzyły się 
wrota wojny, przez które wdarł 
się j ak  gdyby szalejący ta j fun,  
który w y w r a c a j  ustalony ład, 
niszczył mienie, zabijał. Te wyda 
rżenia z przeszłości, które tkwią 
w nas w jakiś  sposób — powie­
dział ,prymas — niesiemy Matce 
Jasnogórskiej.  (PAP) 

„Młodzi i film" w Słupsku 

Zamknięcie festiwalu 
(łnf. wL) Z jednodniowym pośliz 
giem doibiegły końca słupskie pre 
zentacje XII spotkań „Młodzi i 
f i lm". .Przed projekcją filmów-lau 
re'atów „Jantara 84" ogłoszono 
Wyniki plebiscytu publiczności 
słupskiej. Przyznała ona nagrodę 
filmowi „Na straży s w e j  stać bę­
dę". Słupscy widzowie uznali 
twórcę tego fi lmu — Kazimierza 

Kut.za, największą indywidualnoś 
cią spotkań. 
W trakcie wczorajszej  imprezy 
wręczono także nagrody słup­
skim laureatom konkursu OPRF 
i „Głosu Pomorza" — „Czy znasz 
f i lmy 40-lecia?". (listę laureatów 
zamieściliśmy w „Głosie" z dnia 
18—19 bm.). 

(mim) 

na kompleks żywnościowy 
(dokończenie ze str. 1) 

,w 1983 r. nie wykonano w peł 
: n,i założonego w planie rocznym 

poziomu nakładów na kompleks 
żywnościowy, przeznaczając na 
ten dział niewiele ponad 24 

i proc. ogółu środków inwestycyj  
ftych. Było to także mijiiej niż 
yptalono w NPSG, w którym za 
kładano, że udział ten w 1963 
Tękju wyniesie 28,1 proc. 
»Ograniczone możliwości inwesto 
wania, wynikające nie tylko z 
braku środków finansowych, ale 

•ppsede wszystkim z niedostatecz 
ńego zaopatrzenia materiałowego 
i potencjału wykonawczego spra 
-wiły, że w pierwszych 3 latach 
bieżącego 5-lecia nie zrealizo­
wano wielu zadań w inwestyc­
jach gospodarki żywnościowej.  
W okresie 1981—83 r. zmelioro­
wano np. jedynie 240 tys. ha u-

.żytków rolnych (to jes t  nieca­
łe 44 proc. zadań 5-lecia) oraz 

wybudowano niewiele ponad 4.7 
tys. km sieci wodociągowej, a 
więc również poniżej 50 proc. 
zadań przypadających na 5 lat. 
Objęcie zamówieniami ^rządowy­
mi prac melioracyjnych oraz pro 
dukcj i  rur  drenarskich polepszy 
lo sytuację  w te j  dziedzinie, ale 

' jeszcze w stopniu nie w pełni 
zadowalającym. Założenia CPR 
na 1985 r. przewidują zmelioro­
wanie 120 tys. ha użytków rol­
nych. J a k  wiadomo, roboty te 
f inansowane są przede wszyst­
kim z budżetów terenowych. W 
wielu regionach wysokość na­
kładów przeznaczonych przez wo  
jewódzkie rady narodowe na 
ten cel była i j e s t  jeszcze nie­
dostateczna. Stąd też z budże­
tu centralnego ma być wygospo 
darowane 6 mld zł na rozszerze 
nie melioracji w tych w o j e  wódz 
twach, które faktycznie planują 
istotne przyspieszenie realizacji  
tego typu inwestycji.  (PAP) 

W rocznicę wybuchu 
powstania słowackiego 

Depesza z ZSRR 
do przywódców CSRS 

Moskwa  (PAP). W związku z 40. 
rocznicą słowackiego powstania 
narodowego, Komitet Centralny. 
KPZR, Prezydium Rady Najwyż 
szej  i Rada Ministrów ZSRR w y  
stosowały na ręce przywódców 
Czechosłowacji — Gustava Hu-
saka i Lubomira Sztrougala de­
peszę z serdecznymi życzeniami i 
gratulacjami. 
W depeszy podkreśla się, że po­
wstanie słowackie, którego siłą 
napędową byli komuniści, ode­
grało historyczną rolę w losach 
narodów Czechosłowacji oraz że 
było ono jednym z największych 
wystąpień antyfaszystowskich w 
latach II wojny światowej.  

Tragiczne 
skutki pożarów 
W ostatn ich  d n i a c h  — j a k  i n f o r m u ­
j e  K o m e n d a  Główna Straży Pożar­
n y c h  — wzrosło zagrożenie  pożara­
m i .  T y l k o  w d n i a c h  o d  p i ą t k u  d o  
n iedz ie l i  26 b m .  w k r a j u  m i a ł o  m i e j ­
sce 538 p o ż a r ó w ,  w t y m  289 w rol­
n i c t w i e  i na w s i .  O d n o t o w a n o  też 
18 p o ż a r ó w  l a s ó w  i p o n a d  30 poża­
r ó w  w b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h .  
Straty są znaczne  i w w i e l u  w y p a d  
kach  p r z e k r a c z a j ą  m i l i o n o w e  k w o ­
ty.  W pożarach  g iną  r ó w n i e ż  l u d z i e .  
W y p a d k i  ś m i e r t e l n e  p o w i n n y  b y ć  
n a j l e p s z y m  os trzeżen iem d l a  t y c h  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  l e k c e w a ż ą  pod­
s t a w o w e  z a s a d y  b e z p i e c z e ń s t w a  prze 
c i w p o ż a r o w e g o .  (PAP) 

Z prac Rady Ministrów 

Ocena stanu Realizacji 
ustawy o upowszechnianiu kultury 

Biuro Prasowe Rządu  in formuje :  £7 b m .  odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów. W p ierwsze j  części obrad  poświęconej  ocenie sta­
n u  realizacji  Ustawy » upowszechnianiu ku l tury  oraz o p r a w a c h  
i obowiązkach pracownikóov upowszechniania ku l tury  uczestniczyli 
przedstawiciele Narodowej  R a d y  Kul tury  z przewodniczącym prof.  
Bogdanem Suchodolskim oraz przedstawiciele Organizacji I (związ­
k ó w  twórczych. W t e j  części obrad omówiono również  etan  przy­
gotowań d o  n o w e g o  r o k u  kulturalno-oświatowego oraz przedyskuto­
w a n o  pro jekt  us tawy  io instytucjach artystycznych. 

Podsumowując dyskusję, prezs.s 
Rady Ministrów gen. Wojciech 
Jaruzelski podkreślili, że wspól­
n e  posiedzenie rządu z przedsta­
wicielami Narodowej Rady Kul­
tury, organizacji i związków 
.twórczych s t a j e  się już  tradycją 
i stanowi ważny element kształ­
towania normalizacji życia kul­
turalnego kra ju .  Cenną inicjaty 
w ę  stanowi przygotowywany 
przez Narodową Radę Kultury 
raport o stanie kultury, który 

będzie przedmiotem obrad Rady 
Ministrów. 
Rada Miinistrów przyijęła projekt 
ustawy o instytucjach artystycz 
nycti zalecając uwzględnienie 
uwag zgłoszonych w dyskusj i .  
Ponad-to Rada Ministrów doko­
nała oceny sytuacj i  gospodarczej 
k r a j u  i problemów związanych 
z realizacją Centralnego Planu 
Rocznego i budżetu państwa. Za 
poznano się z bieżącą sytuacją 
finamsową kra ju .  

(PAP) 

% 

Dalsza poprawa stanu zdrowia ofiar katastrofy 
Z i n f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  w c z o r a j  
przez  k o r e s p o n d e n t a  P A P  o d  l eka­
r z y  szpital i ,  w k t ó r y c h  p r z e b y w a j ą  
r a n n i  w w y p a d k u  k o l e j o w y m  w 
S k a r ż y s k  u - K a m .  w y n i k a ,  ż e  stan 
z d r o w i a  o f i a r  t e j  k a t a s t r o f y  uległ 
d a l s z e j  p o p r a w i e .  K i l k a  o s ó b  opuśc i  
m i e j s c a  leczenia p r a w d o p o d o b n i e  j e  
szcze w b i e ż ą c y m  t y g o d n i u .  

W szp i ta lach  w S k a r ż y s k u - K a m . .  Sta 
r a c h o w i c a c h  i K i e l c a c h  p r z e b y w a  o-
g ó l e m  36 osób,  k t ó r e  o toczone  są 
t rosk l iwą  o p i e k ą  l e k a r s k ą .  N a j w i ę ­
c e j  — 23 o s o b y  — z n a j d u j ą  s ię  p o d  
op ieką  l e k a r z y  s z p i t a l a  w Skarży-
s k u - K a m .  Stan j e d n e j  pasażerk i  au­
t o b u s u  n a d a l  Jest c iężki,  j e d n a  o-
f i a r a  k a t a s t r o f y  została p r z e w i e z i o n a  
d o  szpita la  w L u b l i n i e .  (PAP) 
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Skupiono już 7,5 
,.białego surowca" 

Nadal wysokif] 
dostawy mlek 
P r a w i e  40 min litrów . 
obecnie dzienne d o s t a j  
do punktów skupu  
mlecza rekiLch. Długo 
się więc okres wysoiikiti 
tego surowca. Od pocz- ' 
do 20 sierpnia spó 
skupiła od wszystkich 
tów łącznie 7,5 mld  
ka., czyli o 600 min lii*r 

ce j  niż w tym samy# 
w ub. roku. Warto 
mnieć. iż rok ubiegły W 
ny w hodowli bydła ? 
i produkcji mleka, kto 
piono wówczas przeszło 
litrów. Te korzystne \ 
utrzymują się również ' roku. Pogłowie krów \ 
nie nie zmniejszyło się ' 
niec czerwca br. wy11' 
mim. 
Dzięiki sprzy ja jącym  ;V' 
pogodowym, dostatkowi 
pastwiskach, s k u p  
ws-z ystki ch w o j  ewód%T f?a< 
wyższy niż w .miniony^ 
Mimo w i ę k s z e j  pada12, 
mleczarniom udało się  z"Z.P0C2 
rować surowiec dositaf yiych 
punktów skupu. Było 
w e  dzięiki sprawri ie js-  . iy 0 r  
spółdzielczego transp^ l '6bi e  
wstępnej  przeróbce " 
zlewniach, polegające) 
dzieleniu od niego tłu5' 

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni buduje statki dla armatorów 
różnych bander. Obecnie w drugim suchym doku powstaje tu np. zbior­
nikowiec dla RFN, chłodnicowiec dla „Transoceonu" oraz holowniki do­
stawcze dla programu ,Szelf", który realizowany jest wspólnie ze szcze­
cińską Stocznię im. A. Warskiego. 
Na zdjęciu: widok na II suchy dok „Komuny". 

CAF — Janusz Uklejewskl 

Przełom sierpnia i -września przej 
dzie pod znakiem dość cieplej 
i słonecznej pogody. Instytut Me­
teorologii i Gospodarki Wodnej 
przewiduje w okresie od 29 sier­
pnia do 2 września pogodę typo­
wą dla schyłku lata — dość cie­
pło i'słonecznie. Spodziewane jest 
zachmunzenie przeważnie umiar­
kowane. Temperatury maksymal­
ne będą od 20 do 25 st. Natomiast 
na dziś dla Pomorza Środkowe­
go szczecińscy synoptycy przewi­
dują zachmurzenie małe lub 
umiarkowane, rano lokalne mgły, 
temperaturę maksymalną do 20 
st., minimalną nocą 4 st., wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków zmiennych, (pl) 

Tankowiec panamski  
zaatakowany 
przez myśliwce irańskie? 

B e j r u t  (PAP). B r y t y j s k i e  t o w a r z y ­
s t w o  u b e z p i e c z e n i o w e  L l o y d a  poin­
f o r m o w a ł o ,  że  w poniedz iałek  tan­
k o w i e c  p a n a m s k i  został z a a t a k o w a n y  
przez  m y ś l i w c e  p r a w d o p o d o b n i e  i rań  
s k i e  i t r a f i o n y  rakietą.  I n c y d e n t  
w y d a r z y ł  s ię  w odległości  około  170 
k i l o m e t r ó w  o d  w y b r z e ż y  K a t a r u .  
Z d a n i e m  L l o y d a  ,.Gleo 1" o nośności  
p o n a d  20 tys ięcy  ton  n ie  odniósł  po­
w a ż n i e j s z y c h  strat.  W p r a w d z i e  eks­
p l o z j a  r a k i e t y  w y w o ł a ł a  pożar,  a le  
załoga ' w ł a s n y m i  siłami zdołała g o  
o p a n o w a ć .  T a n k o w i e c  wz iął  k u r s  na  
Dohę, b y  n a p r a w i ć  w y r z ą d z o n e  s z k o  
d y .  J e d n o s t k a  o d b y w a ł a  r e j s  z Ko-
l o m b o  d o  p o r t u  n a f t o w e g o  T a n n u r a h  
w A r a b i i  s a u d y j s k i e j .  Ostatnio  w 
t y c h  o k o l i c a c h  c o  n a j m n i e j  4 i n n e  
t a n k o w c e  zostały z a a t a k o w a n e  p r a w  
d o p o d o b n i e  przez s a m o l o t y  irań-

Szlakiem żołnierskiej chwały 
Zwycięstwo 
SZS AZS Koszalin 

d o  środy włącznie trwać będą w 
Kopalinie mistrzostwa AZS w 
koszykówce juniorów i kadetów. 
Wczoraj rozegrano pierwsze me-
.fcze. 

W turnieju juniorów startują  
cztery zespoły, a wśród nich 
•SZS AZS Koszalin. Drużyna go­
spodarzy, którą prowadzi trener 
Jerzy Rudzin, odniosła s w e  pierw 
sze zwycięstwo. Rywalem kosza-
ilhian był AZS Lublin. SZS AZS 
wygrał 63:45 (32:13). 

Gospodarze znacznie lepiej po­
czynali sobie w I połowie. W dru 
giej  części spotkania g ra  się 
wyrównała. Najcelniej trafiali:  
B.  Kalbarczyk — 17 pkt. dla 
lublinian oraz P. Pacynko — 
! 6  pkt. i M. Łapczuk — 14 pkt. 
dla gospodarzy. 

Dziś, rywalem koszalinian bę­
dzie AZS Warszawa, który w po 
hiedziałek przegrał z AZS Po­
znań 41:69 (20:30). Najskuteczniej 
>zy na parkiecie był L. Mrowiń-

4 k :  - 15 pkt. z Poznania. 
(wim) 

(dokończenie ze str. 1) 

Chełma Lubelskiego, miasta 
PKWN. Przemaszerowali przez 
dz,iesięć województw. 
— Jakie byty cele marszu? 
— Chcieliśmy uczctić dwie rocz­
nice: zbliżające się święto Woj­
ska Polskiego i 40 rocznicę po­
wstania Polski Ludowej. Ponad­
to pragnęliśmy zaprotestować 
przecWko inicjowanym przez 
k r a j e  NATO zbrojeniom, które 
w ciiągu ostatnich kilku lait bar  
dzo nasiliły się. Opracowaliśmy 
„Deklarację Pokojową Młodego 
Pokolenia". W trakcie wędrówki, 
na całej trasie harcerze propa­
gowali treść te j  deklaracji i 
zbierali pcd nlią podpisy. W su­
mie podpisało się około 32 ty&ię 
cy osób. 
— Jak zbieraliście podpisy? 
— Harcerze chodzili od zaigrody 
do zagrody, odwiedzali sklepy, 
instytucje. Organizowali manife  
stacje, spoitkamia, ogniska. Za­
praszali na nie mieszkańców 
miejscowości, w których akura t  
gościli. Nawiązywali  kontakty z 
napotykanymi na szlaku grupa­
mi młodzieży. 
— Wędrówka była dla członków 
„Sezamu" również swoistą lek­
cją historii... 

— Oczywiście wszyscy bardzo 
solidnie przygotowywali się d o  
niej. Przed wyruszeniem na tra­
sę wyszuki-waillśmy różne dostęp 
ne źródła historyczne i staraliś­
my się zdobyć jak  najwięcej  wia 
do mości o miiejiscach walk  i mar 
tyrologii. znajdujących się na 

GŁOSU 
trasie, którą zamierzaliśmy poko 
nać. Potem, już w trakcie w ę ­
drówki harcerze nie tylko zwie­
dzali historyczne miejsca, ale 
także nawiązywali  kontakty z 
ludźmi, którzy byli bezpośredni­
mi uczestnikami zdarzeń, naocz­
nymi świadkami. Zapraszali ich 
na ogniska, spotkania. Wszyst­
kie zebrane materiały były każ 
dego dnia opracowywane. Intere^ 
sowały nas zresztą nie tyliko 
miejsca pamięci narodowej, a le  
także architektura, zagadnienia 
etnograficzne, turystyczne. 
— Marsz zakończył się w Cheł­
mie  Lubelskim. 

— Tak. Przed gmachem PKiWIN 
koszalińs-cy harcerze przekazali 
na ręce w i c ep r zê wo din icz ą c eg o 
Ogólnopolskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju Deklarację wraz  z 
zebranymi podpisami. Muzeum 
Manifestu PKW.N ofiarowali łus 
ki z ziemią z pól bite winy ch i 
miejsc martyrologii, znajdują­
cych się na przebytym szlaku. 
— Byłeś głównym organizatorem 
marszu, ale z „Sezamem" nie  
szedłeś... 
— Dwa lata pracowałem nad 
programem tego marszu. Byłem 
bardzo nieszczęśliwy, że nie mo­
głem wędrować  z harcerzami. 
Niestety, mniej więcej  dwa ty­
godnie wcześniej miałem wy pa 
dek. Z grupą byłem jednak w 
stałym kontakcie, pomagając w 
załatwianiiu s p r a w  organizacyj­
nych. wynikłych już w trakcie 
marszu. W Warszawie uczest­
niczyliśmy w telewizyjnym ma­
gazynie harcerskim „Krąg". 
Chciałbym dodać, że marsz po­
kojowy koszalińskich harcerzy 
mógł dojść  do tfkutiku dzięki po­
mocy wielu ludai dcibrej woli. 

— Dziękuję za rozmowę. 

I l o n a  R y b a k  

Oszczerstwa rzuconf 
na naród polski 

"ie° 

(dokończenie ze str. 1) „...tylko Polska udziel^ s 
śrinv mieiscorn _ 1' 

— „Jestem oburzony. Brak 
mi słów... Tego rodzaju pasz­
kwilom, j a k  artykuł w „Wa­
shington Times", zadają kłam 
chociażby medale — „Spra­
wiedliwym wśród narodów 
świata"  — wręczane • przed­
stawicielom różnych k r a j ó w  
za" ratowanie Żydów. Żaden 
naród na świecie nie może 
wykazać się taką liczbą po­
siadaczy tego medalu, j ak  na 
ród polski. W lasku na wzgó­
rzu Har Hazikaron w Jero­
zolimie jest  ok. tysiąca drze­
wek posadzonych ręką udeko 
rowanych tym medalem Pola 
ków, którzy narażali swó ży 
cie dla ratowania ludzi na­
szej  narodowości. A ilu było 
im podobnych, którzy pozosta 
li bezimienni... Za ratowanie 
Żydów groziła przecież kara 
śmierci. Wiemy, że takich 
egzekucji na Polakach były 
tysiące. Dziesiątki gospo­
darstw wiejskich palono, a 
ich właścicieli Niemcy roz­
strzeliwali. Nieraz tylko za to. 
że byli podejrzani o udziela­
nie pomocy Żydom. O stosun 
k u  Polaków do Żydów w cza 
sie II wo jny  światowej  mogli 
by zaświadczyć poważni dzia 
łącze podziemnego żydowskie 
go ruchu oporu, żyjący w wie  
lu krajach.  W sierocińcach 
przyklasztornych, u rodzin 
polskich — życie s w e  urato­
wały setki dzieci żydow­
skich. 
Autor artykułu — mówi da­
le j  dr. Hoffman — w sposóD 
bezczelny, bo chyba nie z bra  
ku elementarnej wiedzy na 
temat historii II wojny  świa 
towej, pisząc o obozach kon­
centracyjnych, twierdzi, że 

ehł. 
ściny miejscom 
nym do zabijania".  K i, 
ne z tym sugestie są 1 
stwem rzuconym n» J li, • 
polski. Liczby i dane  6 ,  i W  
łowe. jakimi autor 
s w ó j  artykuł są wyr  / ct 

"rnateYlafÓW ' d o t y c z ą c y c ^  
nych problemów i w 
stanę zostały w sposo" 
wie  tendencyjny. 
Artykuł I. Gilberta . 
jego rozciągłości fał.szu) i t U 
tę powstania w Getci . 
szawskim i stosunków ^ L 
żydowskich. Żadne m1 ji \y 
ne materiały źródłowe * 
ją podstawy do ocen i 
ków, którym dał wyra 2  

a myślący i mówiący 
tywnie o tych sprawac j ^ le 
a-,; x„ 7Ae®\ \* K dzi w Stanach Zje <  

nych traktują  tego t y P ^ i J  
riał jako fałszowani 6  ^ y r  

rycznej rzeczywistości, j ^ e 

Cały świat  wie, że f L a  
li w e  sygnały płynące /,„1 ^ 
szawskiego Getta  1 j -»n( 

miejsc śmierci ludo 0  

dowskiej,  t ra f ia jące  
ków polskich w W.M 
przekazywane były & J  k g 
dom państw koalicji * H c 

rowskiej .  Zbywane 
ły jednak milczeniem, 
przez będące już  y 
wojny  z Niemcam1 

Zjednoczone, co st* i 
przyczyną samobójstw*^ \ 
go z robotniczych  d?e 
żydowskich w Londy 
t e j  sprawy powinno " h  \ 
ne panu łanowi Gy v  

W y d a j e  się jednak, ż e  

niał o tym fakcie < 
osobiście nie wątpię ^ 
domie. ^ ^ 

Z b i g n i e w  M o k f ^ ^ C l e  

«!• 

S c 
l a t  

K „  

Kołobrzegu ^ Zespół Szkół Zowodowych im. E. Gierczok .. p i„. v.JC 

fachowców w 11 specjalnościach. Między innyrm dla absoiw ( 

zawodowych otwarte jest średnie studium zawodowe w sys1 J 
nym na dwóch kierunkach: operaty,wno-handlowym i ga**T 

Obecnie prowadzi się nabór na semestr wstępny. Doku^ 
składać w sekretariacie szkoły, (kar) * 
Na zdjęciu: szef kuchni hotelu Orbis „Solny" (drugi z prawni 
zajęcia z uczniami o kierunku kucharz. K-I 
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0 3  zmian w sposobie 

, państwem. Kulmina 
o^omentem w przeobra-liftk- H* " u u i  a-
«Oie i k r a j u ,  w procesie 

skrócie socjalistycż-
b y ł  z P ewnością IX 

1 1  oraz wybranie  no-
J^i te tu  Centralnego. Dla 

społeczeństwa stano-
t/jadzieję. Przyszli prze­
j m i e  nowi ludzie, bardzo 
Jucznie wybrani,  pocho-

^ e l / ) i w 2 e w a ż n i e  2 » d o l u "  — % 
1 I I t ł i »  P r a c y .  urzędów, uczel-

J dygnitarze. W nowym 
C Ponad połowę stano-

« i j ^ i c y  i chłopi. „Oni" n a  
I °gadają się z „Solidarno 

myślano powszechnie 
6 Wreszcie do stabiliza-

| Półpracy". 
... Itj? takim toku polityki 
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Wiązanie sojuszu robot-
chłopów i inteligencji, 

. gdzie jest  miejsce  „dla 
h Polaków — dla w i e  

niewierzących, dla łu­
c k i c h  zawodów, wszy-
^'koleń, d la  każdego, kto 

tylko przyglądać się 
1 nękającemu ojczyznę". 

"St*ie jednak ta sama 
r do narodu polskiego" 
*»a walkę  przeciw anar 

tym, którzy chcą 
^Wrócić  z drogi socjallz 
®znić ją  z sojusznikami, 

Związkiem Ra 
Drzeciw tym, którzy w 
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Zj e <  _ -dtłv Komitet przystąpił do 
tyPułL^atychmiast... został ob 

mie E ^ y i n  prysznicem. Tuż 
) ś c i - k Z l e  miasta zostały opła­
tę f 0  LT. afiszem przedstawiają 
LCC Ł Rłówkę, d w a  pod nią 
, i 3 n e  sztućce, a zdobił to 

nam przyniósł IX idflO^J 
C % 

nową siłą wybuchły 
V»"»  4 pierwsza inicjatywa 
d ^ t | L r ^ d u  z kierownictwem 

ilości" — została storpe-
V c h w a l a  II Plenum KC 

D h ł  81 r .  sformułowana 

jest w tonie perswazyjnym: „Re­
al izując politykę społecznego po 
rozumienia, rsąd zaproponował 
31 l ipca br. k ierownictwu „Soli­
darności" rozmowy.  Ich zerwa­
nie  oznacza, że kierownictwo t e j  
organizacji  nadal  uchyla się od 
współudziału i współodpowie­
dzialności za rozwiązywanie  pod 
s tawowych problemów społecz-
no-ekonomicznych kra ju".  
Po tym posiedzeniu napięcie je­
dnak nadal wzrasta. Przez Pol­
skę  przetacza się f a l a  tzw. „gło­
dowych" demonstracji — Łódź, 
blokada ronda w Warszawie. Na 
si la ją  się s t r a j k i , .  nazywane 
przez kierownictwo „Solidarno­
ści" — „dzikimi". 

WTYCH warunkach zbiera 
się III Plenum KC i usi­
łuje — mimo niepokoju 

zewnętrznego — radzić o spra­
wach ważniejszych niż doraźne, 
0 rozwiązaniach perspektywicz-

. nych. Posiedzenie poświęcone 
jest  pozycji samorządu załóg w 
warunkach reformy gospodar­
czej (na nim też podjęto decy­
z ję  wprowadzenia reformy od 
1 stycznia 1982 r.). Jest  to jedy­
ne plenum tamtego okresu, w 
którego uchwale nie widać 
brzmienia dnia codziennego... 
Inaczej jest  już  w październiku 
(16—18) podczas IV posiedzenia. 
Było ono w dużej mierze prze­
łomowe. Nasilająca się anarchia, 
napaści na władze i partię W za 
kładach pracy coraz większej  
liczbie ludzi uświadamiały, że 
porozumienie w normalnym try­
bie  nie będzie możliwe, że kie­
rownictwo .„Solidarności" świado 
m i e g o  nie chce, że idzie mu o 
inne cele niż te, które samo ofi  
cjalnie głosi. Na tym plenum 
podjęto też ważną decyzję — 
mandat I sekretarza KC powie­
rzono premierowi i ministrowi 
obrony narodowej zarazem — 
Wojciechowi Jaruzelskiemu. 
Związek „Solidarność" był już  
po swoim zjeździe. Po deklara­
cji  do narodów Europy Wschod­
niej, po uchwale wyraża jące j  po 
dziękowanie KOR-owi za wkład 
w „obronę" robotników i w 
tworzeniu związku, był już  opra 
cowany program „samorządnej 
Rzeczypospolitej", zakładający 
stopniowe demontowanie socja­
listycznych struktur  gospodar­
czych i politycznych. Zarazem 
coraz więcej  sygnałów i badań 
socjologicznych stwierdzało po­
stępujące zniechęcenie ludzi do 
udziału w awanturach politycz­
nych, szczególnie w strajkach.  
Coraz silniejszych pres j i  trzeba 

było używać, by takie akc je  w 
ogóle się udawały. Jednocześnie 
coraz częściej lokalne awantury,  
inicjowane przez poszczególne re 
giony, wymykały się centrali 
spod kontroli. Tak było ze s t r a j  
kami w Żyrardowie, w woj .  tar 
nobrzeskim, a szczególnie — na 
tle Lubogóry — w zielonogór­
skim. Nawet osobiste perswazje  
Wałęsy nie były już wysłuchi­
wane. 

VI Plenum KC z 27—28 listo­
pada 1981 roku operuje  języ­
kiem bardzo stanowczym, alar­
mistycznym niemal:  „Przeciwko 
organizatorom i inspiratorom 
akcj i  mających  n a  celu usunię­
cie partii  z socjalistycznych za­
kładów pracy zastosowane zosta 
ną wszystkie  środki będące w 
dyspozycj i  państwa i partii  (...) 
Komitet Centralny stwierdza, 
iż tak j a k  n ie  może być  tolero­
w a n y  żaden czyn wymierzony  w 
podstawy ustrojowe socjalistycz­
nego państwa, naruszający Jego 
konstytucyjne zasady i normy 
prawne, tak n ie  może pozostać 
bez  odpowiedzi  żaden atak prze 
c i w k o  podstawowym wartościom 
i zasadom socjalistycznego ustro 
j u  Polski w sferze działalności 
ideologicznej i propagandowej".  
Jednocześnie ten sam KC „po­
twierdza w o l ę  budowania  Fron­
tu Porozumienia Narodowego" 
przez wszystkie siły „stojące n a  
gruncie uznania socjalistycznych 
zasad Konstytucj i  PRL". 
Korespondent Reutera pisał na 
początku grudnia z Warszawy:  
„Można się tylko spierać o licz­
b ę  ofiar, a le  nadchodzącej  z i m y  
w i e l u  Polaków nie  przeżyje.  
Nleogrzane mieszkania, tragicz­
n e  zaopatrzenie, zdezorganizo­
w a n a  produkcja  muszą pociąg­
nąć ofiary. Czy będzie ich mi­
lion, czy więcej..." 

WTEJ sytuacji  3 grudnia na 
Radomskim posiedzeniu 
Prezydium Komisji Kra jo­

w e j  NSZZ „Solidarność" i prze­
wodniczących regionów padają 
słowa, publikowane później w .  
środkach masowego przekazu: 
„Konfrontacja jest nieunikniona 
i konfrontacja będzie". „Władze 
trzeba wpuszczać w przeróżne-
tematy, rozdyskutowywać gmi­
ny, miasta, chłopów napuszczać 
n a  urzędników. Niech z a j m u j ą  
urzędy gminne, k iedy taka ich 
wola". „Bój  to będzie ich ostat 
ni"... 
11—12 grudnia obraduje  w Stocz 
ni im. Lenina Komisja Kra jo­
w a  NSZZ „Solidarność". Słowik, 
Sobieraj  v J ^ o « k i  Rulewską 
Jałowiecki, RozpłochoWski agitu 
ją z mównicy z a ' t w a r d y m i  roz­
wiązaniami, gdyż „nie ma się 
z kim porozumieć". T r w a j ą  spo­
r y :  czy s t r a j k  generalny ma być 
przed, czy po świętach Bożego 
Narodzenia? 

W obronie państwa i kierunku 
zachodzących w nim przemian 
sięgnięto więc w t e j  sytuacji  po 
ostateczność — stan wojenny. 
Z pewnością dlatego, że stanowi* 
ko partii było konsekwentne i 
jasne, t ra f ia jąc  w powszechne 
społeczne odczucia, ów stan w y ż  
sze j  konieczności przebiegł w re  
zultacie w sposób, który umożli­
wił dalszy proces reformowania 
państwa, choc z pewnością był­
by on szybszy, gdyby przypom­
niane tu  uchwały Komitetu 
Centralnego zostały właściwie 
zrozumiane przez tych, którzy w 
istocie zahamowali rozwój po­
sierpniowych przemian. 

Ryszard NaUszkUwkz 

Nad Centralnym Plonem Rocznym 

Produkcja rośnie, 
usługi malejg 
NA W E T  n ie  tak starzy kos^alinlanie pamię­

tają, z jaką pompą przekazywano do  użyt­
ku pawi lon  „Tęcza", j a k  ob iecywano miesz­

kańcom r o z w ó j  usług. Minęły lata. W czasie ko­
l e j n e j  reorganizacji  odebrano przemysłowi tere­
n o w e m u  ten obiekt, pozostawiając m u  w dzierża­
w i e  poko je  biurowe.  Tu, n a  górnych piętrach, 
mieści się siedziba Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Państwowego Przemysłu Terenowego. 

Usługi w całkowitym cieniu 

Przed rozpoczęciem obrad dyrektor  Edmund Pi-
kuziński prezentuje  wojewodzie Zdzisławowi Ma­
zurkiewiczowi propozycje najnowszej  produkcji.  
Nowe torby z tworzyw sztucznych, pakowne i 
nadające  się na zakupy — Będą niedrogie — 
zapewnia, — Po około 800 złotych, bo robimy j e  
z odpadów tapicerskich. Jes t  jeszcze mowa o tym, 
że k iedyś  resztki pianki d o  tapicerowania krze­
seł sprzedawano, teraz i t e  odpady wykorzystu­
j e  s ię  przy produkcj i  krzeseł. Po takim wstępie 
o gospodarności, p o  obejrzeniu katalogów z za­
ciekawieniem czeka s ię  dyskus j i .  

Kiedyś przemysł terenowy nazywano drobnym i 
z tego  powodu raz go  lansowano ponad miarę, 
raz reorganizowano i podcinano mu skrzydła. Hi­
storię ma krętą.  pełną okresowych wzlotów i u -
padków i ona to ukształtowała stan obecny. A l e  
zostańmy przy historii najnowszej .  

Jest  rok 1981. Wojewoda r e a k t y w u j e  Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Państwowego Przemysłu Te­
renowego. Po roku przedsiębiorstwo znalazło się 
w dołku — produkcja zmalała. Przyczyna — złe 
zaopatrzenie. A l e  rek  1983 określa s i ę  tu mia­
nem roku dynamicznego rozwoju. Bo też były 
warunki  po temu. Przede wszystkim — nowe o-
biekty z drugiej  połowy lat siedemdziesiątych, w 
Koszalinie i Czaplinku. (Zakład w Szczecinku do­
czekał ; się przeprowadzki w tym roku.) Majątek 
trwały jes t  tu dużo młodszy niż przeciętnie w 
k r a j u .  

Analiza wyników siedmiu miesięcy br., która ma 
się stać zaczynem dyskus j i ,  przedstawia się — 
w pewnym uproszczeniu — optymistycznie. W 
ciągu 7 miesięcy sprzedano ogółem wyroby war­
tości 279 mlin złotych, o 26 proc. więcej  w po­
równaniu z analogicznym okresem roku ubiegłe­
go. Eksport wyniósł 50 min (wzrost o 56 proc.), 
a produkcja rynkowa — 58 min zł. Usługi dla 
ludności określane są  raczej  symboliczną kwotą 
« 2  tys:  (tu f u ż  ni$rpodano»;-ozy to wzrost, czy spa­
dek,..). A j a k  w przymiarkach do CPR zamie­
rza WRFPT ustawić s w o j e  przyszłoroczne " p l a ­
ny? *>• • • 
Sprzedaż całkowita wzrośnie o 8 proc., eksport 
zmniejszy się o 4 proc. O usługach w przyszłym 
roku nie padło a n i  słowo. , 

Litania do wojewody 

Szybko okazuje się, że i te skromne zadania bę­
dą trudne do wykonania, jeśli  wojewoda nie po­
może. Litania próśb, według kolejności, przedsta­
wia s ię  mniej  więcej  t a k :  

Głos I: Płyt laminowanych potrzeba dwukrotnie 
więcej  niż w ubiegłym roku, w związku z pla­
nowanym uruchomieniem produkcji meblościanek. 
Zatem prośba do wojewody.  Trzeba wpłynąć na  
bydgoski , :Płytozbyt", żeby nas lepiej  t raktowa-

Głos II, ze Szczecinka: — Prośba o interwencję 
w PKP. Resortowo przepisy są nieżyciowe. Na ko­
lei trzeba zamawiać wagony  z dwudniowym w y ­
przedzeniem. Zgoda. Ale zamiast dwóch wago­
nów dostajemy jeden. Na określony dzień zama-

wiamy też ciężarówkę do przewozu wyrobów. Nie 
ma tylu wagonów co trzeba, samochód czeka, pła­
cimy za nic. Jeś l i  PKP nie zrealizowały zamó­
wienia jednego dnia, nie robią tego n a s t ^ n e g ó .  
Takie są przepisy. Trzeba złożyć kolejne podanie 
i znów czekać drwa dni. Tak mi ja  tydzień! 
Głos III: Sprowadzamy rocznie 60 wagonów płyt 
laminowanych z Grajewa.  Gdyby można sprar  
wić, żeby ze Szczecinka — byłoby bliżej, no i s a ­
mochodami. 

Glos IV: Pomóżcie, dajcie  nam papy!  600 metrów 
kwadratowych.  Papierem dachu nie załatam. 

Głos V :  Też wołam o papę. W Koszalinie i Czap­
linku musimy zrobić konserwację.  Trzeba 5 ty­
sięcy metrów, a dostaliśmy  200... 
Głos VI (też % Czaplinka): Papy!  Le je  s ię  przez 
dach, z tego powodu są przestoje w galwanizer­
ni. Ratujmy to, co mamy, czyli nowy zakład, bo 
go szkoda... 

Głos V I I ^ z  Koszalina: Potrzebujemy f a r b  nitro, 
700 litrów miesięcznie. Prośba, aby  wojewoda od­
jął część puli ze sprzedaży detalicznej i dał za­
kładowi. 

Przemysł terenowy wydatnie zasila budżet woje­
wódzki. Obecnie ma to większe niż dawnie j  zna­
czenie, j ak ie  wypracu je  zyski. Gdy dyrektor eko-
nomiczny Halina S w i ś  zakomunikowała, że w 
tym roku przedsiębiorstwo odprowadzi do bud­
żetu wojewódzkiego 45 min zł (więcej niż zapo­
wiadało), zawierało się w tym nie tylko zadowo­
lenie z dobrych wyników przedsiębiorstwa. Ra­
dy narodowe, w myśl  nowej  ustawy,  muszą się 
samofinansować. Stąd nie bez znaczenia jes t  to, 
ile wypracu je  przemysł terenowy. Halina Swiś,  
j a k o  radna WRN, wie  o tym naj lepie j .  Stąd po­
dwójna  satys fakcja .  

Nie ludzqc obietnicami 

Wojewoda Zdzisław Mazurkiewicz też dołączył 
się do słów uznania za to, że będzie więcej  do 
podziału. A potem powiedział otwarcie, nikogo nie 
łudząc obietnicami: „Papy nie ma. Niewielkie do­
s t a w y  przeznaczamy głównie n a  remont budyn­
k ó w  mieszkalnych". Obiecał, że Urząd Wojewódz­
k i  wystąpi  z interwencją do ministra komunika­
cj i  w sprawie  zasad obowiązujących przy zama­
wianiu wagonów. Dołoży też rękę do ewentual­
n e j  zmiany dostawcy płyt. Może się da zmienić 
Gra jewo na Szczecinek. 

OD ' T Y C H  próśb, Jakie <|ominowa!y podczas 
konsultacji,  powróćmy d o  życia. Jakie  bffc-

% •, i % a # e g " £ U g Ł  
inwestyc j i  może tę lukę  wypełnić? 

Zamiast odpowiedzi  h istory jka  opowiedziana n a  
koniec przez wbJewodę. W czasie Jednej  s podró­
ż y  służbowych zatrzymał się w Kłanlnle, zaintry­
g o w a n y  uruchamianą t a m  produkcją.  Bes hal, 
bez urządzeń. F i r n *  zwoz i  z lasti zniszczone przez 
brudnicę d r e w n o  i wszystko Inne, o czym leśni­
cy marzą, b y  się pozbyć z lasu. W prosty, wręcz 
p r y m i t y w n y  sposób robią z tego tan im kosztem 
kołki do  faszynowanla  brzegów rzek. Część Idzie 
n a  eksport d o  k ( a j ó w  zachodnich. Robi  to f i r m a  
poloni jna.  W w o j .  koszal ińskim taką produkcję  
r o z w i j a  się w trzech miejscowościach. Czy rze­
czywiście  takiego zadania może się pod jąć  ty lko  
f i r m a  poloni jna? „Pomyślcie o czymś podobnym" 
— zwrócił się w o j e w o d a  d o  a k t y w u  przedsiębior­
stwa. 
Tego rodza ju  surowca  odpadowego Jest w Kosza­
l ińskiem pod  dostatkiem. Może ooś d a  się Jeszcze 
wymyś leć?  

Ewa Świetlik 

stW»,J H j*" 20 sierpnia. Szkoły, które m a j ą  braki  kadrowe, mogą 
df t y m  terminie p r z y j m o w a ć  do pracy absolwentów liceów 

d y ^  C l ą c y c h ,  n a  razie na  rok. I przy jmu ją ,  b o  nauczycieli 
o by \ '«Uje. Ci młodzi ludzie  w e j d ą  do  klas bez żadnego przy go-
Gil"] 1 u Niepokoi to rodziców, d e n e r w u j e  dyrektorów, a wszyscy 

4 n1 jak  tego koniecznego zła uniknąć. Co n a  to władze oświa 
\ robi w t e j  sprawie  Instytut Kształcenia Nauczycieli i Ba 

Matowych? 

do pozycji młodego pracownika szkoły, zwanego nau-
W l e l e m  niewykwalif ikowanym. Minister zarządza, by ukoń-

h 1 on przynajmniej  dwutygodniowy kurs  wstępny, przysposa 
do nauczania dzieci. Drugie zarządzenie ministra mówi, 

i> Wstępie. W i ę :  kiedy kandydat na nauczyciela ma kurs  u-
[. Prowadzi lekcje na wyczucie, przy ewentualnej pomocy 
Zonych kolegów. Jeden robi to lepiej, drugi gorzej. W obu 
[*ch dzieci są niedouczone. To jest  pewne. 

. ^  Doskonalenia Nauczycieli IKNiBO w Koszalinie został 
jak nazwa wskazuje  do doskonalenia, do dokształcania 
z województw koszalińskiego i słupskiego, a nie do 
od początku maturzysty — stwierdza zastępca dyrektora 

- dydaktycznych ODN. Jan  Thomas. 
L ^ a ż  dzieci przybywa w szybkim tempie, a nauczycieli j ak-

L %ie, gdyż  zatrudnionym zmniejszono pensum tygodniowe, 
Iow ano emeryturę po 30 latach, wyższe uczelnie pedago-

tw wyrabia ją  normy", a utrzymują stałe limity przyjęć  na 
•bh * ODN stał się niejako pogotowiem kształcenia kadr pe-

kg.^h dla  regionu. 
* ^ h  dwóc-h latach szkolnych (1982/83, 1983/84) ODN w Ko-
% r z ygotował  wstępnie absolwentów szkół średnich (nie tylko 

| Wyższych uczelni niepedagogicznych, głównie uniwersyte-
| LPedagogiki, na .rocznym studium pedagogicznym dila nauczy-
ĄJ^alif[kowanych do pracy w szkole podstawowej. 

z ym roku ukończyło je  250 osób, w następnym już 290 o-

S br. rozpoczęło zajęcia 270 młodych adeptów zawodu 
l e s k i e g o .  Zajęcia teoretyczne i praktyczne t r w a j ą  360 godzin 

ii egzaminem praktycznym. Roczne studium d a j e  formalne 
> c.Je nauczycielskie na  poziomie byłego liceum pedagogiczne-
t j ^ s t e t y  tylko formalne. Nie można przecież porównać umie-
L^etodycznych i wiedzy pedagogicznej, zdobytych w ciągu 

ł" nauki w szkole dziennej z Wiedzą przyswajaną w ciągu 
, człowieka pracującego. Ukończenie kursu  zobowiązuje 

k. 2 y zdecydowali się dale j  uczyć dzieci i z którymi dyrekcje 
umowy, do podjęcia studiów magisterskich na uczelniach 

^^Uych w systemie zaocznym. Wiele osób rzeczywiście z tego 
się wywiązuje,  lerz nie wszyscy, gdyż barierą są limity 

Kło będzie uczył? 
miejsc. Pozostają więc niedouczeni, na prowizorce... Gorzej, nie 
wszyscy niekwailifikowani nauczyciele uczęszczają na studium w 

ODN prowadzi też roczne studia przedmiotowo-metodyczne dla: nau­
czycieli języka .rosyjskiego w e  Współpracy z uczelniami radzieckimi, 
języka polskiego, dla tych, którzy ma ją  opanowany jeden przedmiot, 
a muszą uczyć drugiego, podobnie z matematyki, bibliotekarstwa. No­
wością jest  kurs-dla  nauczycieli zawodu w szkołach mechanicznych. 
Jest też studium pedagogiczne dla nauczycieli teoretycznej i prak­
tycznej nauki zawodu — absolwentów politechnik i techników. 
Wreszcie studium dla nowo mianowanych dyrektorów, centralny 
kurs wiedzy o f i lmie  i wiele innych. A to wszystko organizuje i 
prowadzi 17 nauczycieli akademickich (z dyrektorami) w bardzo trud 
nych. warunkach lokalowych i materialnych. 

Wiadomo, że istnieje w Koszalinie Zespół Szkół Pedagogicznych, któ­
ry kształci także nauczycieli. Szkoła powstała na bazie Studium W y ­
chowania Przedszkolnego. 

Zespół Szkół Pedagogicznych powołano w e  wrześniu 1982 roku. W 
.bieżącym roku wyszli pierwsi absolwenci studium nauczania począt­
kowego w liczbie 62 osób. To wciąż za mało. Nawet w Koszalinie 
nadal b raku je  nauczycieli do klais początkowych. W związku z tym 
1 lipca tor. otwarto zaoczne studium nauczania .początkowego dla ma­
turzystów >uż pracujących w szkole. W zajęciach letniej  ses j i  uczest­
niczyło 57 osób. Czy ZSP może kształcić więcej  nauczycieli dla oświa 
ty w województwie koszalińskim? 

Zważywszy, że na wszystkich kierunkach w systemie dziennym i 
zaocznym studiuje  około 550 osób, a odbywa się to w niewielkim 
pawilonie dobudowanym do Zespołu Szkól Budowlanych przy ul. 
Jedności, naprawdę trudno wymagać większej  „przepustowości". 
Dwuletnie studium nauczania początkowego, utworzone w Studitihi 
Wychowania Przedszkolnego w Lęborku opuściło 26 pierwszych absol 
weritów. Poszli do prący w szkołach woj .  słupskiego. Od września br. 
studia nauczania początkowego uzyskają status Studium Nauczyciel­
skiego. W związku z t y m  stawia  się wyższe wymagania kadrze, gdyż 
te dwa lata nauki traktować się  będzie jako wstępne studia na w y ż  
szej  uczelni pedagogicznej. Zmieni s i ę  plan nauczania, dojdą nowe 
przedmioty. Tym samym będzie większa selekcja przy przyjmowa­
niu, j a k  na studia wyższe. Absolwent będzie mógł pójść na  III rok 
uczelni pedagogicznej. Wszystko to ładnie wygląda.  Ale na efekty 
trzeba czekać co na jmnie j  pięć lat. A przecież zakładano, że studia 
nauczania początkowego kształcić będą możliwie szybko ludzi do 
pracy w szkole. 

Resort uporczywie broni się przed tworzeniem średnich szkól nau­
czycielskich, podobnych do zlikwidowanych liceów pedagogicznych. 
Wiadomo, że w obu województwach regionu są licea ogólnokształcą­
ce, z których na wyższe studia dostaje się rocznie... jedna, dwie oso­
by. Z absolwentami jest  prawdziwy kłopot. Słyszę, że licea pedago­
giczne Byłyby anachronizmem. Nie chodzi przecież o nazwę. W okre­
sie, g d y  tak bardzo braku je  nauczycieli kwalifikowanych, średnie 
szkoły nauczycielskie pomogłyby w y j ś ć  oświacie z impasu. Absol wen 
ci byłych liceów pedagogicznych są do dzisiaj najbardziej  cenionymi 
pedagogami w szkołach. Rzecz w tym, że  ich z roku na rok ubywa 
z powodu wieku, a nowy system kształcenia nauczycieli, j a k  na ra­
zie, nie soełnia oczekiwań jakościowych ani nie zaspokaja potrzeb 
ilościowych. Wystarczy powiedzieć, że znaczna część absolwentów 
WSP w ogóle nie podejmuje pracy w szkole. A na dzisiaj sytuacja 
jest następująca:  Kuratorium Oświaty i Wychowania w Koszalinie 
zakłada, że do końca sierpnia br.  zostanie zatrudnionych 160 absol­
wentów szkół wyższych, 140 absolwentów  szkół nauczycielskich i 130 
nauczycieli niekwallfikowanych. Mimo tego brakować będzie około 
320 nauczycieli i wychowawców. 

Maryla Wronowska 
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Plerwezych kolonistów n o w y  ośrodek Narodowego Banku Polskiego 
w Dźwirzynie przyjął  w połowie lipca br.  Obecnie w y p o c z y w a  tu  
340 dzieci z całej Polski. 

Fot. K. Ratajczyk 

laki sezon? 
Uczniowskie wakacje  dobiegają końca. Z b u d y n k ó w  szkolnych w y ­
prowadzają się koloniści. Pustoszeją pola namiotowe. Nadal  jednak  
przepełnione są zakładowe ośrodki wczasowe i kolonijne.  Sezon 
letni zakończy się dopiero w e  wrześniu.  Poprosiliśmy niektórych 
organizatorów wypoczynku  o pierwsze oceny sezonu. Rozmawia­
l iśmy również z wczasowiczami, kolonistami, turystami pyta jąc  ich 
o wrażenia z pobytu n a d  morzem. 

Kołobrzeg 

nistracji J a n  Kawałek. — Mleko 
sery i .inne podstawowe antyku 
ly zakupujemy w miejscowym 
geesie. Dysponujemy własnym 
samochodem dostawczym. Nie 
korzystamy z komunikacji  pań­
stwowej .  

— Codziennie coś s ię  nam orga 
nizuje — mówi  Joanna Kopka. 
— Wczoraj  było kino objazdo­
we, dziś dyskoteka i tak jes t  
każdego dnia. Przed południem, 
czasem też p o  obiedzie, j a k  jest  
ładna pogoda, korzystamy ze 
słońca. 

W ośrodku „Ursusa" w Dźwi­
rzynie  przed obiadem trudno ko  
goś spotkać. Wszyscy poszli na 
plażę. 

— Przynajmniej  o połowę 
zmniejszają s ię  nasze kłopoty, 
kiedy jes t  pogoda — mówi kie­
rownik Edward Karoforowski. — 
Zakłady Mechaniczne . j ośro 
dek w Dźwirzynie m a j ą  od wie­
lu lat. 'Zdążyliśmy w tym czasie 
usamodzielnić się. Mamy własne 
źródła wody, oczyszczalnię ście­
ków. To bardzo ważne. 

Przed obecnym sezonem gospo­
darze gminy zadbali o chodni­
ki, poprawili  urządzeni» na ścież 
ce zdrowia. Gorzej mają  ci, któ 
rzy w miejscowości t e j  przebywa 
ją indywidualnie. Czynna jes t  
tylko jedna restauracja,  a mała 
gastronomia nie  m a  zbyt boga­
t e j  oferty.  

w lesie większość wczasowiczów 
nie wie. 

— Pochwalić należy organizato­
rów życia kulturalnego — mówi 
kierowniczka „Fali" — Barbara  
Pyszniak. — W amfiteatrze od­
b y w a j ą  się często ogólnodostęp­
ne  darmowe imprezy. 

Na campingu Gminnego Ośrod­
ka Sportu 1 Rekreacji  w Ustro­
niu Morskim jeszcze jest doić 
ciasno. 

Tomasz Chaibaciński i Robert 
Przybysz obozują tu od dwóch 
tygodni. Przyjechali z Włocław­
ka.  

— Żywimy się  sami, tak j ak  
większość ludzi z pod namiotów. 
W sklepach można jednak dostać 
to, co najpotrzebniejsze — mó­
wi Tomasz. Trochę za drogie w y  
dają s ię  nam opłaty z a  pobyt. 
Każdy z nas  za  t e  dwa tygodnie 
zapłacił po 900 ził. 

W budynku sanitarno-socjalnym 
jest  czysto. Tu wygospodarowa­
n o  mie jsce  d o  spożywania i 
przygotowywania posiłków. Szko 
da tylko, że turyści  muszą ko­
rzystać z grzałek, maszynek elen. 
trycznych, a b r a k u j e  choćby jed 
n e j  ogólnodostępnej kuchenki 
gazowej. 

Ustronie Morskie 

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych  m a  pięć swoich ośrodków 

W ośrodku „Ghalkozyn" Zakła­
d ó w  Górniczych „Rudna" w Pol 
kotwicach rozpoczął się kolejny 
turnus wczasowy. Przebywa1 tu­
t a j  około 400 członków rodzin 
i pracowników Kombinatu Górni 
czo-Hutniczego Miedzi w Lubi­
nie. Pięknie zagospodarowany i 
urządzony obiekt m a  własną sto 
łówkę, kawiarnię, cukiernię, po­
k ó j  zabaw dla dzieci, miejsce na 
różnego rodzaju gry .  Praktycz­
nie wszystko jest  tu ta j  n a  m i e j  
scu. 

Leokadia Bajon z Sobialkowa 
przyjechała na wczasy w r a z  z 
wnuczkami: AUiną i Agnieszką. 

Jesteśmy bardzo zadowolone 
z tego pobytu •— mówi pani 
Leokadia, — chociaż (to dopiero 
trzeci dzień. Organizatorzy po­
trafili  już  stworzyć wspaniałą 
atmosferę. Mieszkamy w pięk­
nych pokojach, mamy dobre w y  
żywienie, różne rozrywki  i co 
najważniejsze <— słońce. 

— Ośrodek nasz działa przez ca 
ły rok — mówi dyrektor Jan  
Bylczyńiski. Doskonale układa 
naim się  współpraca z miejsco­
wą spółdzielnią mleczarską. 
Wszystko, co zamówimy, mamy 
na  czas. Z kolei  zupełnie od-

Reporterski zwiad „Głosu" 

w rolnym przykładem jes  t dzia­
łalność Centrali Rybnej .  Zmuszę 
ni byliśmy szukać bezpośred­
nich kontaktów z ,/Barką,", „Bał 
tykiem" i to  się udało. Poważ­
nych kłopotów 'przysparza nam 
również koszaliński „iSpomasz" 
i jego kołobrzeska fi l ia, przed­
siębiorstwo za jmujące  się n a ­
prawą urządzeń chłodniczych i 
gospodarczych. Miesiącami cze­
kamy na naprawę niezbędnej w 
żywieniu zbiorowym chłodni czy 
maszyny do mielenia mięsa. 

Dźwirzyno 

W t e j  niewielkiej nadmorskiej  
miejscowości p a n u j e  ruch. jak  
w -cmsy.ifrTffifc-ścte. 

W nowym, b o  oddanym w lipcu 
br. ośrodku  Narodowego Banku 
Polskiego przebywa 340 dzieci z 
całej Polski. 

— Po r a z  pierwszy w tym roku 
współpracujemy z instytucjami 
handlowymi i usługowymi — 
mówi kierownik do s p r a w  a d mi 

w Ustroniu Morskim z bardzo 
skromnym zapleczem. Odwiedzi­
liśmy „Falę". Ośrodek ten nie 
ma samochodu dostawczego. To 
bardzo utrudnia codzienne życie. 
Raz a lbo  d w a  razy w tygodniu 
wspólnie z innymi domami FWP 
w y n a j m u j e  się bagażówkę l u b  
taksówkę, by zawieźć pościel do 
pralni, przywieźć r y b y  ż Koło­
brzegu iitp. Narzeka s ię  t u  tez 
na zibyit małą liczbę połączeń 
autobusowych z Kołobrzegiem. 
W miejscowości t e j  b r a k u j e  wo­
dy, a jeśli  jest  to, zdaniem wcza 
sowiczów, n i e  d o  picia. O dwóch 
publicznych  r.sjia'leftach ukrytych, 

Sarbinowo 

Pracownicy  Okręgowego Przed­
siębiorstwa, Przemyślu Mięsnego 
w Bydgoszczy  iw Sarbinowie w y  
poczywają już  od lat pięćdziesią 
tych. Ośrodkiem administrują 
Zakłady Mięsne w Toruniu. 
Obecnie jest  tu 280 osób. 

— Nie mamy problemów z za­
opatrzeniem. W Sarbinowie jes t  
wydzielony sk lep  d la  ośrodków 
i t o  w zasadniczym stopniu roz­
wiązu je  wszystkie kłopoty. Wa­
rzywa cwoce również można do 
stać n a  miejscu — mówi kierów 
niczka Janina Pilichowska. — 
Inne nasze potrzeby rozwiązuje 
my locprzez działającą od ki lku 
lat Radę  t Wczasów Pracowni­
czych. Poprzez nią organizuje 
się imprezy kulturalne dla dzie­
ci, dorosłych, zaopatruje s ię  
ośrodki w naczynia, zapewnia 
transport, zabiega o nasze inte­
resy. 

Ciągle t y l k o  nie możemy uporać 
się ty lko  z bałaganem tu panu­
jącym. 

Nie czas jeatecze na  generalne podsumowanie  sezonu letniego. Na 
p e w n o  wczasowicze, koloniści tegoroczny pobyt  n a d  morzem, zwłasz­
cza w sierpniu, będą dobrze wspominać.  Dopisała bowiem pogoda. 
Organizatorzy natomiast muszą borykać się z różnymi  problemami.  
Wspominali  o niektórych. Wiele  z nich w przystełym sezonie n ie  
powinno mieć miejsca. 

Anna Romanowska 

WBIBLIOTECE Kongre 
sowej  w Waszyngtonie 
ks iążkę tę można od­

naleźć albo w dziale „III w o j  
na światowa" albo w — „ F i k ­
cyjne wojny i b i twy"  bądź też 
w systemie alfabetycznym pod 
pierwszą literą tytułu „Trze­
cia wojna światowa, sierpień 
1985", albo pod nazwiskiem 
pierwszego z zespołu autorów 
s i r  Johna Hacketta. 

Oba te wspomniane działy te  
matyczne są już  względnie bo 
gate. Pióra i wyobraźni pró 
bowali zawodowi pisarze, a le  
także naukowcy i publicyści. 
Do obu tych działów więc za 
kwal i f ikowano bestseller 
sprzecf dwóch lat, „Los Zie­
mi" Jonathana Schellsa. Zna 
leźć tam też można „Na pla 
ży", książkę, która przeszła 
zrazu nie zauważona, ale w e  
dług k tóre j  nakręcono póź-
niei, dc dziś pokazywany w 
kinach, f i lm z Grsgory Bec­
kiem. Znajdzie się tam za-
p e w i :  i książkowa w e r s j a  f i l  
mu .Nazajutrz". 
, Na plaży" to już  klasyka i 
symMl pewnego okresu w 
rozwoju t e j  dziedziny litera­
tury. J e j  treścią są losy za 
łogi okrętu podwodnego któ 
ra  przetrwała wojnę  atomo­
wą. Okręt z a w i j a  do Austra  
lii. Piąty kontynent  choć o-
minęły go bezpośrednie dzia 
łania wojenne, też skazany 
jes t  na zagładę bo wkrótce 
dotrze tam radioaktywny o-
pad. 
..Los Ziemi" jes t  próbą mniej  
lub bardziej  technicznego o-
pisu skutków wymiany ude­
rzeń nuklearnych. Autor sko 
rzYstał ze sporej  istniejącej 
dokumentacji  naukowej.  Więk 
57.0ŚĆ uczonych jest  zgodna 
że miną lata. nim na pólku 
'e  północną powróci żvcie... 
Podobnie f i lm ..Nazajutrz" 
hvł przede wszystkim ostrze­
żeniem przed skutkami kon­
fl iktu nuklearnego, choć nie 
pomijał politycznego tła w o j  

Książka Johna Hacketta z 
pewnością należy do innego 

nurtu literatury III wo jny  
światowej .  Autor skupia u-
wagę  n a  politycznych w y d a ­
rzeniach, które mogą prowa­
dzić do otwartego konf l iktu  
nuklearnego, i zastanawia się 
nad wojenną strategią i k r a j  
obrazem politycznym świata, 
który po wojnie zostanie. 
Rzecz powstała stosunkowo 
niedawno — w 1978 roku, r y  
chło osiągnęła wiele wydań.  
Na wydawniczy sukces zło-

ka „The Economist" sir Ber­
nard Burrows, oraz dyploma 
ta i generał-major John 
Strawson. 
Nie ulega wątpliwości,  że ze 
spół miał dostęp do dokurnen 
tac j i  strategicznej i politycz­
n e j  sztabów NATO, przeto 
treść książki pozwala wyro­
bić sobie pogląd na temat 
przyjętego w Pakcie sposobu 
prognozowania wydarzeń i 
z j awi sk  politycznych. 

żyłv się przede  wszystkim d w a  
czynniki: fachowy zespól au 
tor.ski i osadzenie narracj i  w 
aktualnych na przełomie de­
kady realiach politycznych Eu 
ropy i świata.  
Sir John Hackett pierwszy z 
autorów, b r y t y j s k i  generał, 
jako  naczelny dowódca b r y t y j  
skie j  Armii  Renu był komen 
dantem północnej grupy  A r ­
mii Paktu Północnoatlantyc­
kiego. 
Książkę współtworzyli: mar­
szałek lotnictwa, sir John Bar 
raclough. brygadier  Kenneth  
Hunt, dyrektor bryty j sk iego  
Komitetu Atlantyckiego, wice 
admirał sir łan McGeoch, r e  
daktor  :,The Naval Review" 
Norman Macrae, zastępca r e  
daktora naczelnego tygodni-

Rozdział V książki zatytuło­
wano: „Niepokoje w Polsce". 
„Wielu było zdania — brzmi 
początek tego rozdziału — że 
trzecia wojna  światowa roz­
poczęła się w tym samym 
k r a j u  co druga, w Polsce, a 
stało się to 11 listopada 1984 
roku, w sześćdziesiątą szóstą 
rocznicę zakończenia I w o j ­
ny światowej .  W o w y m  cza 
sie nie wyglądało to na po­
czątek w o j n y  światowej .  W 
istocie ówczesne wystąpienia 
robotnicze W Polsce oceniano 
jako  incydent bez szczególne 
go znaczenia, towarzyszący 
amerykańskiej  walce o pre­
zydenturę". 
O urząd w Białym Domu r y  
walizowali  (książka utrzyma­
na jes t  w stylu historycznej 

analizy wydarzeń z niedaw­
n e j  przeszłości) Walter  Mon-
dale i gubernator Thompson, 
który wybory  w y g r y w a  i w 
którym łatwo dostrzec obec­
nego prezydenta Stanów Zjed 
noczonych. 
W kolejnym fragmencie „pol 
skiego" rozdziału cytu je  się 
wypowiedź Thompsona na te 
mat sytuacj i  w Polsce. W y ­
powiedź — j a k  niedawny „do 
wcip" prezydenta Reagana w 
Santa Barbara  z oświadcze­
niem w sprawie  „delegaliza­
c j i  .Związku Radzieckiego" — 
była nieoficjalna, a le  przez 
przypadek została zapisana na 
taśmie magnetycznej. „Nie 

- chcę przecież dać do zrozu­
mienia — powiada Thomp­
son — że moja  administracja 
pozostanie bierna, jeśl i  dziel 
ny polski lud powstanie..." 
Te fragmenty wystarczająco 
ilustrują ton narracj i ,  i co 
ważniejsze, polityczne usytu­
owanie Polski w dziele w y ­
sokich oficerów P»ktu Pół­
nocnoatlantyckiego. 

Książka — podkreślamy — 
została napisana w 1978 ro­
kit. Prezentowała sytuację  
wyobrażalną z punktu widzę 
nia sztabowców NATO w n a j  
bliższej przyszłości. Konsek­
wencja  wydarzeń miała być 
następująca:  listopad 1984 ro 
k u  — niepokoje w Polsce, w 
sierpniu następnego roku — 
kilkudniowa wymiana ude­
rzeń nuklearnych między mo 
carstwami. Puentą miał być 
nowy kształt Europy. 
Książka generała Hacketta by 
la sensacją wydawniczą i po 
lityczną przełomu lat  siedem 
dziesiątych i następnej deka 
dy. Zapalnik III wo jny  ś w i a  
towe j  NATO-owski generał 
zlokalizował w Polsce. Nie 
przewidział wszakże, że za­
palnik ten zostanie rychło roz 
brojony. Europejska i polska 
historia nie powsta je  i nie 
może powstawać wyłącznie po 
tamtej  stronie Łaby. 

Grzegorz Woźniak 
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Ankietowe badanie przeprowadzone wśród łódzkich 
przebywających na urlopach wychowawczych wyk** 
wiele z nich chętnie podjęłoby się pracy chałupnic^ ^ 
b y  rhogły zarobić 8—10 tys. zł miesięcznie. Niestety, 
dzi brakowało ofert takiej pracy. 
Są więc kandydaci, a ściślej — kandydatki do wy1 

nia produkcji chałupniczej. Są też odpowiednie P1 

Nowe zarządzenie ministra pracy, płac i spraw so< 
z 17 lipca br. zezwala na wykonywanie pracy na) 
osobom o ograniczonej zdolności do pracy, kobieto' 
chowującym dzieci do lat 14, osobom sprawującymi 
opiekę nad chorym członkiem rodziny, a w szczeg 
przypadkach także innym osobom, szczególnie k°l 

które są jedynymi  żywicielami rodzin i u z y s k u j ą j  
dochody, bądź nie kwali f ikują się do pracy w z a k M '  

podjęte — j a k  czytamy  N' 
mnianym w y ż e j  doku# 
decyzje w zakresie prog' 
nia kompleksowego rozy 
stemu pracy nakładcze)'-
nictwo może się w P°l, 
odrodzić, pomimo dobf" 
dycji  i oczywistych " n t r  

lecznycn. 

Ciemne plamy 

TYMCZASEM chałupnictwo 
upada. W ubiegłym roku 
zatrudnienie w t e j  s ferze  

wytwórczości było niższe, niż 
w roku 1970. W stosunku do o-
kresu szczytowego zatrudnienia 
(miało ono miejsce w roku 1980 
i wynosiło 223 tysiące Csób). 
spadek zatrudnienia wyniósł do 
kładnie 60 tysięcy osób. 

Chałupnictwo zdominowane jest  
przez kobiety. Wynika to z t rak  
towania pracy nakładczej j a k o  
zatrudnienia socjalnego. Okazuje  
się wszakże, że w miarę reduk­
cj i  zatrudnienia odsetek kobiet 
w ogólnej liczbie pracujących w 
nakładztwie spada. Dowodzi to, że 
jeśli  l ikwidu je  się jakiś  w a r ­
sztat pracy nakładczy j,-<w pierw 
szym rzędzie jest  tó  warsztat  
prowadzony przez kobietę. Czy­
li mamy do czynienia z zaprze­
czaniem celu społecznego przy­
świecającego organizowaniu na-
kladztwa. 

W smutnym obrazie naszego 
chałupnictwa zwraca uwagę  je­
szcze kilka innych ciemnych 
plam. Największym organizato­
rem stanowisk chałupniczych 
jest  spółdzielczość pracy i spół­
dzielczość inwalidzka. Dla nich 
takie stosunkowo tanie miejsca 
pracy, spełniając rolę socjalną, 
powinny być jednocześnie atrak 
cy jne  ekonomicznie. Statystyka 
pokazuje, że jes t  odwrotnie. Po­
jawia jące  się trudości materia-
łowo-organizacyjne przede wszy­
stkim ugodziły w producentów 
wytwarzających poza zwartym 
zakładem. W spółdzielczości pra  
cy między 1980 a 1982 rokiem 
ubyła niemal połowa chałupni­
ków. 

„Plama" następna. Zdecydowanie 
na jwięce j  chałupników pracowa 
ło przy wyrobie artykułów prze 
mysłu lekkiego, to znaczy ar ty­
kułów włókienniczych, odzieżo­
wych i skórzanych. Wydawać b y  
się mogło, że skoro przemysł 
włókienniczy i odzieżowy m a j ą  
pod dostatkiem surowca, a bory 
k a j ą  się z brakiem ludzi, to cha 
łupnictwo ma w tych branżach 
dobrą szansę. I znowu niepraw­
da. Bo właśnie w e  włókiennic­
twie  było więcej,  niż w innych 
branżach — prawie  10 tysięcy 
chałupników. Czyli — co czwar­
ty.  Podobnie w produkcji odzie­
żowej, gdzie spadek zatrudnie­
nia w nakładztwie wyniósł prze 
szło 6 tys.  osób. 
J a k  stwierdza się w dokumen­
cie Ministerstwa Pracy, wyniki  
analizy stanu zatrudnienia w 
chałupnictwie są alarmujące, po 
kazują  groźbę l ikwidacji  t e j  f o r  
my zatrudnienia z krzywdą dla 
tysięcy ludzi, którzy głównie w 
ten sposób mogą zarobić na ży­
cie lub  dorobić do chudego bud­
żetu domowego. Jeśli  nie zostaną 

% 

, d  
* 

Tylko trudności 
obiektywne? 

Gdyby zapytać 
wielu wyrobów  rynko1  

czego ich produkcji 
na półkach sklepowych, 
zaopatrzenie materiałom ll 
wiło się, bardzo wielu,IS 
odpowie: b r a k u j e  ludzi-
gument-wytrych nie ty1® 
ra,. .ile. zamyka  wszelką  r 

Wiadomo, maszyny sarfle 

K d ó  
Mn-s 

i#ił 
.płyn 

'Meta 8 
Patrząc na ten próbie1" 
spektywy chałupnictW* 
można do zgoła ooK 
wniosków. Mianowicie ^ 
naszym producentom 
potrzeba. Gdyby boW#L 
inaczej, szukaliby ich y 
I znajdowali dla nich & 
wytwarzania potrzebny^ 
b ó w  ni^ tylko w grafl jC' 
kreślonych przez teren 
zwartego. Mamy przed 
szło 800 tysięcy matek j ,  
pach wychowawczych, "T 
siące kobiet, zmuszony' 
okoliczności życiowe 
stawania w domu i ty-
nych, które wychoWU^, 
starsze. One mogłyby * 
kować wiele poszukiw^j 
tykułów. A l e  n i e  wyP r  

bo nikt  im oferty praw 
niczej nie złoży. Prawdą jest, że  ostatni* j 
sprzyjały produkcji  cha1" 
Z różnych powodów-
wszystkim uderzył W 
nictwo brak  surowców 
riałów. Obiektywnym 
ciom zaprzeczyć się n i e

 j6 
równie słuszne wyda ją  -
t y  pod adresem pro£

 t< 
W dokumencie Minister* 
cy, Płac i o p r a w  
podkreśla się np. f a k t  ? 
wania nieprawidłowości . 
nizacji pracy nakładcZ^ 
szcza w dziedzinie rozd^, 
ceń oraz przydziale sUfz 
materiałów dla cha1"# 
Jedni m a j ą  stale co 
czekają bezczynnie. 6 "  
taki, że jedni zarabiają-
nie. Mówi się tam rów*11,, 
k u  opieki nad chałupy  ̂  
serwisu zakładowego.  l j  
w i s  powinien u t r z y m y Ą ,  
ność urządzeń. NaturajM.iv 
iż im mniej  obsługi 
szy żywot tych urząc-
łupników się nie szko11' 

i S p r a w  S"c! 

1>'> 

cza się ich zwykle  do 
wania jednej  wąsk ie j  " 
technologicznej, wskute^ 
zmiana asortymentu u 
do zaburzeń rytmu pra c ;  

Część tych problemów mogą załatwić organizator^ 
nakładczej w e  własnym zakresie. Część powinna bY j}: 
twiona przez decyzje z zewnątrz. Myślę o przydzialj* 
ków transportu, benzyny, zwiększeniu dostaw 
i urządzeń na potrzeby chałupnictwa. Ważne jest j' 
i to, b y  działalność nakładcza miała charakter p r o g ^  
ny, b y  była prowadzona z myślą, iż stanowi nie t y  
moc socjalną, ale i korzystne dla przedsiębiorstwa 
nienie produkcji. Obecnie częściej myśl i  się o tym, 
łupnicy są zjadaczami funduszu socjalnego, niż o 17 

wspierają gospodarkę zakładu. t u d w l *  
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odwiedzić Szczecinek 
| % Pojezierzu Drawsk im Szczeqinek jest d u ż y m  ośrod-
1'tyki i żeglarstwa. Krajobraz  t e j  częśęi pojezierna, z w a -
i M y  Pojezierzem Szc^edinjeekim, to morenowe  wzgórza 
i N dol inami  s trumieni  1 rzek, dziesiątki większych 1 

i" jezftir, pola  u p r a w n e  I rozlegle lasy. Zbiegają się t u  
I [*' turystyczne: piesze, motorowe 1 wodne.  Wypoczywa-
i °dkowym Pomorzu warto  iodwłedzló to miasto. 

-Miejskie uzyskał Szcze 
ch ^ k u  1310 od księcia 

!a IV. Gród zlokalizo-
w dogodnym miej  

jeziorami Wieli-
7 '  k i e c k o .  Pomorzanie 

, ̂  swoje  warownie już  
0 f wcześniejszych. W 
yf j  otoczony został pa-
r\\ W centrum mia 
i t ? a ł  s i ę  r y n e k -  p ^ y  

W Jtty domy mieszczan 
totf/1 się rzemiosłem, han 

-prawą roli. 
J j .  miasta o d  początku 
:eMta do  Szczecina, sto-
; 0 P P o m o r z a  Zachodnie 
ją 1  Nowy Szczecin (No-
" 1 świadczy o znacze­

ni te j  części Pomorza. 
Szczecinka z n a j d u j e  

Do raz trzeci 
' U d ó w  S p r z ę t u  i n s t a l a -
l m - S z c z e c l n e k "  w r a z  z 

. . . .  l ( 1 ? l u b e m  W o d n y m  o r a z  
w S z c z e c i n k u  b ę d z i e  

itr® o r g a n i z a t o r e m  t r a ­
p e z y .  J u t  p o  r a z  t r z e -
j ® e g r a n e  z o s t a n ą  r e g a t y  
; k l a s i e  o m e g a  o DU-

, . r a  Z S I  „ P o l a m - S z c z e c l -
z a w o d ó w  b ę d z i e  Je-

i ł  w d o t y c h c z a s o -
, ? a c h  g ł ó w n ą  n a g r o d ę  
I - * r n i k  R e m i g i u s z  B l e g a ń  

o « ę  S z c z e c i n e k  w 1*Ś2 
R o m u a l d  K n a s l e c k i  z 

w r o k u  u b i e g ł y m .  
: ^ t a n ą  c z t e r y  w y ś c i g i .  
M * *  z r z e s z e n i  1 n i e z r z e -
v Płyną  w s k ł a d z i e  3-oso  
!®MązuJe p o s i a d a n i e  a k -
l ? $ w i » d c z e n i a  l e k a r s k i e g o  

y l c K W a c k l e J  Z g l o s z ę p i a  d o  
, X u f w » n e  b ę d ą  n a  p r z y s t a -
I . i , > 6 i - S z c z e c i n e k "  p r e y  u l .  

k i i o l e t a r ł a t u  ' w d n i a c h  
r**- 16—20) 1 1 w r z e ś n i a  

T u  n a s t ą p i  u r o c z y s t e  
^><16 w .  ( w l m )  

S s .  
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się gryf  trzymający w szponach 
jesiotra. Gryf był herbem ksią 
żąt Pomorza Zachodniego, j e­
siotr natomiast znajdował się w 
znaku rodowym Swięców, sta­
r e j  słowiańskiej rodziny szlachec 
kie j .  
• W roku 1637, kiedy to zmarł 
ostatni z książąt  pomorskich Bo 
gusław XIV, ziemia szczecinecka 
znalazła się w rękach Hohenzol­
lernów a j e j  mieszkańcy mu­
sieli  płacić Wysokie daniny na 
wojenne cele nowych władców. 
W lutym 1807 roku miasto zo­
stało zdobyte przez patrol kon 
ny pospolitego ruszenia wielko­
polskiego. W latach 1807—12 
przez Szczecinek przemaszerowa 
ło kilkadziesiąt tysięcy w o j s k  
napoleońskich. 
• Powrót ziemi szczecineckiej 
do macierzy nastąpił 28 lutego 
1945 roku. O miasto toczyły się 
ciężkie boje, Szczecinek znajdo­

wał się bowiem na linii nieniicc 
kich umocnień Wału Pomorskie 
go. Wyzwolenie przyniosły w o j  
ska radzieckie I i II Frontu Bia 
łoruskiego. W skład I Frontu 
wchodziła I Armia  Wojska  Pol­
skiego. 
• Do najcenniejszych zabytków 
Szczecinka należą: Muzeum Re 
gionalne mieszczące się w wie­
ży dawnego kościoła, f ragment  
średniowiecznego i później kil­
kakrotnie przebudowywanego 
zamku, w którym obecnie mieś 
ci się dom wycieczkowy, neogo­
tycki  ratusz i kościół paraf ia l­
ny. pomnik na cmentarzu w o j ­
skowym wzniesiony k u  czci w y  
zwolicieli miasta (w zbiorowych 
mogiłach spoczywa ponad 4400 
żołnierzy radzieckich i 39 pol­
skich). 
• Noclegi w mieście zapewnia 
j ą :  hotel „Pomorski" przy ul. 
Bohaterów Warszawy 10, Dom 
Wycieczkowy „Zamek" przy ul. 
Adama Mickiewicza 2, campin? 
g i  i pola namiotowe przy ul. 
J a n a  Kilińskiego 7 i przy dro­
dze do Barwic.  Z lokali gastro 
nomicznych wymienić należy: 
k a w a r n i e  — „Jubilatkę", „Kolo 
rową",  „Pół Czarnej", „MDK", 
restauracje  — „Dworcową", 
„Gryf", ,^Pomorską", jadłodajnię 
„Zamek", bary  — „Poranek", 
„Piccolo", „Rarytas", „Sputnik". 

Ludwik Święcicki 
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' 3) odgłos końskich 
• „I l eży nad jeziorem J e  
1I żurawiowaty (trę 

ŷkąńskie plemię 
12) koralowiec 

t r  miłostka; 16) śniedź; 
j |-  tchórzofretek; 20) 
Spełniana; 21) w y b r y k ,  
^ jest k iedy  n ie  m a ;  
grzędowego podpisu;  

'U^odowiec;  30) zapa-
31) zgiełk, w r z a w a  

s ię  hand lem;  33) lek 
Pasożytniczym nicie-

— 1) dawna,  srebr 
hiszpańska; 2) ogól-

organizmu; 3) 
j e O i k a l n y ;  4) roślina z 

>j° w atych; 5) usilowa 
1 *Ą, °byc ia  czego; 6) n a j  

dopływ Wisły; 10) 
, złote sznury noszo­
n y m  ramieniu przez 

adiutantów; 11) po-
L^odiża; 14) np. ^HaŁ-
','amra spinająca pęka 
l=17) otyłość — potocz 
/ l a m e n t ;  23) krążek 

L1) ukośnik; 25) narzę 
-a; 27) muzułmanin 

w średniowiecznej Hiszpanii; 28) 
zespół trzech instrumentalistów; 
29) krzątanina, ożywienie. 

BUK 

Wśród Czytelników, którzy w 
terminie tygodniowym nadeślą 
prawidłowe rozwiązania — z do 
piskiem „KRZYŻÓWKA WCZA­
SOWA NR 11" — rozlosowane 
zostaną 3 NAGRODY KSIĄŻ­
KOWE. 

Rozwiąaanie krzyżówki  
w c z a s o w e j  n r  9 

Poziomo: — wilkołak, cielę, ża­
glówka, Kowno, miot, unia, Chi-
w a ,  kraul,  arka,  Bonn, apacz, ga­
powicz, urlop, schadzka. 

Pionowo: — w y ż  maczka, legio­
nista, ołów, arkan,  piwo, tlen, 
k a w k a ,  wczasowicz, opalenizna, 
nakaz, kwarc,  port cios, woda. 

Z a  . p r a w i d ł o w e  r o z w i ą z a n i e  k r z y ż ó w ­
k i  w c z a s o w e j  n r  9 n a g r o d y  w p o ­
s t a c i  3 k s i ą ż e k  w y l o s o w a l i :  J e r z y  
C h o j n a c k i ,  p l .  M .  K o n o p n i c k i e j  2/40. 
77-200 M i a s t k o ;  I w o n a  S ł o m k a ,  u l .  
B o s m a ń s k a  15/1, TB-<271 U s t k a  3; J e ­
r z y  D a w l d o w l c z ,  u l .  S p a s o w s k i e g o  
10 e / l ,  75-900 K o s z a l i n .  N a g r o d y  w y ­
ś l e m y  p o c z t ą .  

Pies ratownika. 

Zmienny brzeg Bałtyku 
Bałtyk przesuwa się no południe. 
Podnosi się Skandynawio o jedno­
cześnie zapoda się południowy 
brzeg Bałtyku. Łowica Słupsko było 
jeszcze około 3 tys. lot temu lą­
dem. 

Pierwotna linio brzegowo było bor 
dziej zróżnicowano — występowa­

ł y  liczne zatoki i półwyspy. Prqdy 
morskie zniszczyły te wysunięte cy 
ple i sypały piaszczyste mierzeje 
zamykające wyloty zatok, które w 
ten sposób przekształcały się w 
jezioro, np. Jamno, Łebsko. Cofa 
się m. in. brzeg w rejonie Niecho­
rza i Jorosłdwca. 

Kłos zaprasza turystów. 

Sezon letni zbliża się do końca 

Drożej, ale czy lepiej? 
Letni sezon turystyczny, przynaj­
mniej jego szczyt, zbliża się do koń 

Jedni wracają bardziej, inni mniej 
cpaleni. Pomimo zmiennej pogody 
każdy kto miał skierowanie wcza­
sowe, zwłaszcza ulgowe, ten z nie 
go skorzystał. Pod warunkiem, że 
zdołał dojechać na miejsce wypo­
czynku. Osobliwością mijającego 
sezonu było bowiem to, że niejed­
nokrotnie rezygnowano z wczasów 
nie mogąc zdobyć biletu na pociąg 
bądź autobus. 
A jak spisali się bezpośredni orga 
nizotorzy wypoczynku? Wojewódz­
kie sztaby sezonowe napracowały 
się, ale nie zawsze z pozytywnym 
skutkiem. Świadczą o tym wyniki 
przeprowadzonych kontro-li sanitar­
nych. Jeszcze nigdy nie nałożono 
tylu mandatów (od 26 czerwca do 
31 lipca br. no łączną sumę 7 min 
złotych). Również nigdy nie skie­
rowano tylu spraw do kolegiów 
orzekających — ponad 700 w tym 
samym okresie i nie wydano tylu 
decyzji o zamknięciu obiektów — 
bo ponad 760. Trudno także prze­
chodzić obojętnie wobec faktu, że 
w aż tylu przypadkach wczasowi­
cze nie mogą liczyć no czystość i 
porządek. 
Żywienie wypoczywających ocenia 
się no dobrze do dostatecznego. 
MHWitJ nie potrafi — po tylu la­
tach doświadczeń — dopracować 
się racjonalnego systemu zapewnie 

nia żywności w regionach i miej­
scowościach turystycznych. Docho­
dziło nawet do tego, że obiektom 
zakładowym nie potrafiono zapew­
nić na czas mąki, kosz, cukru, ma 
sła, pomimo, że odpowiednie iloś­
ci zaplanowano z należytym wy­
przedzeniem. Czy, można się dzi­
wić, że indywidualny turysto bez 
wałówki z domu, z trudem, chociaż 
często za duże pieniądze, mógł za 
pewnić sobie obiad... 
Zmienna pogodo i liczne dni po­
chmurne lub deszczowe obnażyły 
niewielką wartość przedsezonowych 
zapowiedzi, że będzie na takie o-
kresy przygotowany lepszy, niż w 
latach poprzednich program dla 
wypoczywających. FWP, które robi­
ło to co zawsze, łącznie z wieczór 
kiem zopoznowczym, okazało się 
niezawodne. Ale np. terenowe 
przedsiębiorstwo turystyczne spraw 
dziły się właściwie tylko w jednej 
dziedzinie — ściągania od ludzi 
często nieproporcjonalnie dużych 
pieniędzy. W ich ślady poszły, na 
razie nieliczne, zakładowe obiekty 
wczasowe, otwierając swoje pod­
woje dla przybyszów spoza zakła­
du, ale za ceny na poziomie przy­
najmniej „orbisowskrm". A co do 
„Orbisu", to okazało się, że szum­
nie zapowiadano kampania o ja­
kość usług i gwarantowanie rekom 
pensot w przypadku ich pogorsze­
nia, warta jest mniej, niż papier, 
na którym owe zapowiedzi wydru 
kowano, (ji) 

„Zosia" ma powodzenie 
W sezonie letnim największą 
chyba popularnością cieszy się w 
Sarbinowie piwiarnia ,£osia". 
Już przed godziną 13 ustawiają 
się przed „Zosią" panowie u> 
wieku bardzo zróżnicowanym. Za 
półlitrowy kufelek piwa płaci się 
tu jedyne 45 zł. Do tego dochodzi 
zastaw 100 zł za kufel. Na ogól 
jedna>k mało kto poprzestaje na 
jednym, a kupuje się od razu 
po kilka, kilkanaście. Są i tacy, 
którzy ustawiają się z własnymi 
naczyniami, pojemnikami o kilku 
litrowej pojemności. Wygodnie to 
i praktycznie, bo zastawu wtedy 
płacić nie trzeba i do kolejki po 
wracać ebyt często. 

Po dokonaniu zakupu piwosze 
rozloikowują się grupka/mi na 
skraju Wydm, na schodach wio­
dących na plażę lub też w in­
nych miejscach do tego służą­
cych, np. wprost na chodniku. 

Jak można zaobserwować, dla 
niektórych z wczasowiczów urok 
morza zaczyna i kończy się przy 
budce z piwem, (ho) 

D z i ś  n a s z  s t a ł y  p r z e w o d n i k  p a n  J e ­
r z y  W a c ł a w s k i  z a p r a s z a  w ę d k a r z y  
n a d  m o r z e .  W ę d k o w a n i e  n a d  m o r z e m  
•cieszy s i ę  o s t a t n i o  c o r a z  w i ę k s z ą  p o  
p u l a r n o ś c l ą .  W p r z y b r z e ż n y c h  w o ­
d a c h  B a ł t y k u  ż y j e ,  o p r ó c z  r y b  m o r ­
s k i c h ,  w i e l e  g a t u n k ó w  r y b  s ł o d k o ­
w o d n y c h :  p ł o ć ,  o k o ń ,  s z c z u p a k ,  
l e s z c z e .  P r z y b r z e ż n e  w o d y  s ą  r ó w ­
n i e ż  m i e j s c e m  ż e r u  m o r s k i c h  d r a ­
p i e ż n i k ó w ,  t a k i c h  J a k :  d o r s z ,  b e l o n a ,  
z l m n i c a ,  s t o  m i  a ,  g ł a d z i c a ,  n a g ł a d .  
C z ę s t o  m o ż n a  s p o t k a ć  s i ę  z t r o c i ą  
w ę d r o w n ą ,  c z y  p o c h o d z ą c y m  z z a -
r y b l e ń  p s t r ą g i e m  t ę c z o w y m .  
W a r t o  s p r ó b o w a ć  w ę d k a r s k i e g o  s z c z ę  
Acia n i e  t y l i k o  z f a l o c h r o n ó w  i In­
n y c h  u m o c n i e ń ,  a l e  t a k ż e  z b r z e g u .  
Z f a l o c h r o n ó w  m o ż e m y  w ę d k o w a ć  
s t o s u j ą c  m e t o d ę  g r u n t o w ą ,  s p ł a w l k o -
w ą ,  c z y  t e ż  s p l n n i n g o w ą .  N a t o m i a s t  
z b r z e g u  n a j s k u t e c z n i e j s z a  Jest  m e ­
t o d a  g r u n t o w a .  W y m a g a  o n a  j e d n a k  
s p e c y f i c z n e g o  s p r z ę t u  d o d p o w i e d ­
n i c h  u m i e j ę t n o ś c i .  A b y  p r z y g o t o w a ć  
o d p o w i e d n i o  s p r z ę t  n a l e ż y  z a o p a ­
t r z y ć  s i ę  w s o l i d n y  k i j  z e  s z t y w n ą  
s z c z y t ó w k ą  o d ł u g o ś c i  2,5—3 m ,  k o ł o  
w r o t e k  z e  s z p u l ą  s t a ł ą  o m o ż l i w i e  
d u ż e j  ś r e d n i c y  i o d p o w i e d n i  z e s t a w  

W Ę D K A R Z A  

ż y ł e k .  J a k o  g ł ó w n ą  s t o s u j e m y  ż y ł k ę  
o ś r e d n i c y  0,30 m m  1 d ł u g o ś c i  150— 
200 m .  N a s t ę p n i e  d o  ż y ł k i  g ł ó w n e j  
d o w l ą z u j e m y  10—15 m ż y ł k i  o ś r e d ­
n i c y  0,40—0,50 m m  p r z y p o n  o ś r e d ­
n i c y  0,25 m m  i d ł u g o ś c i  20—30 c m .  
J a k o  o b c i ą ż e n i e  s t o s u j e m y  c i ę ż a r e k  
o w a d z e  80—120 g r a m  ( d o b i e r a m y  g o  
d o ś w i a d c z a l n i e ) ,  k t ó r y  m o c u j e m y  n a  
n a j g r u b s z e j  ż y ł c e ,  t u ż  z a  p r z y p o -
' n e m .  T a k  z m o n t o w a n y  z e s t a w  p o z ­
w a l a  w y r z u c i ć  p r z y n ę t ę  n a  z n a c z n ą  
o d l e g ł o ś ć .  N a j g r u b s z a  ż y ł k a  z a b e z p l e  
c z a  ż y ł k ę  g ł ó w n ą  p r z e d  z e r w a n i e m  
p o d c z a s  w y r z u t u .  N a t o m i a s t  ż y ł k a  
g ł ó w n a  p o  w y s n u c i u  s i ę  ż y ł k i  n a j ­
g r u b s z e j  s t a w i a  b a r d z o  m a ł y  o p ó r  1 
w z w i ą z k u  z t y m  m o ż n a  t a k i  z e s t a w  

w y r z u c i ć  n a  o d l e g ł o ś ć  k i l k u d z i e s i ę ­
c i u  m e t r ó w .  P r z y  o d p o w i e d n i o  w y ­
w a ż o n y m  z e s p o l e  1 t r e n i n g u  m o ż n a  
o s i ą g a ć  o d l e g ł o ś c i  p o n a d  100 m .  R y ­
b y  n a l e ż y  s z u k a ć  n a  s k r a j u  p o d ­
w o d n y c h  łąk> w ś r ó d  z a t o p i o n y c h  g ł a ­
z ó w  n a  g ł ę b o k o ś c i  1,5 d o  8 m .  P o  
z a r z u c e n i u  w ę d k i  d o b r z e  Jest  c o  k i l  
k a n a ś c i e  s e k u n d  p o d c . ą g n ą ć  z e s t a w  
o k i l k a  m e t r ó w  p r o w o k u j ą c  r y b ę  d o  
c h w y t a n i a  p r z y n ę t y .  J a k o  p r z y n ę t y  
n a l e ż y  u ż y w a ć  f i l e t ó w  z e  ś l e d z i a ,  
f l ą d r y  ( b i a ł a  s t r o n a ) ,  a t a k ż e  r o s ó w  
k l  l u b  • c z e r w o n e  r o b a c z k i .  
U w a g a :  n a  w ę d k o w a n i e  n a  m o r z u  
n a l e ż y  w y k u p i ć  s p e c j a l n e  p o z w o l e -

N i e  o k r e s  s p i n n i n g o w a n i a  l e c z  z a k a z  
p o ł o w ó w !  
W p o p r z e d n i m  k ą c i k u ,  t y d z i e ń  t e r n o ,  
z a m i e ś c i l i ś m y  b ł ę d n ą  I n f o r m a c j ę .  I n  
f o r m u j e m y ,  ż e  o d  1 w r z e ś n i a  d o  31 
s t y c z n i a  t r o ć  o b j ę t a  j e s t  z a k a z e m  o o  
ł o w ó w !  

N a  d z i s i e j s z y m  o d c i n k u  k o ń c z y m y  
z a m i e s z c z a n i e  p o r a d  d l a  w ę d k a r z a .  

( e b u a r )  

Wczasowicze piszą 
Otrzymaliśmy w i e l e  l i f t ó w  o d  wczasowiczów pochodzących z różnych 
stron Polski i wypoczywających  w naszym regionie. W listach tych 
dzielą się oni z n a m i  swo imi  uwagami  na  temat w a r u n k ó w  pobytu  
i interesującymi spostrzeżeniami, dotyczącymi w i e l u  spraw.  Nie je­
steśmy w etanie opubl ikować wszystkich listów, ale za wszystkie 
dz iękujemy.  Krytyczne uwag i  przekazaliśmy odpowiednim władzom 
i instytucjom. Poniżej  zamieszczamy fragmenty  k i l k u  korespondencji.  

Pan Zdzisław P a j ą k  z Radomia 
pisze m .  in.: Przeszedłem patorze 
żem 300 km od Międzyzdrojów 
do Łeby, wędrując samotnie i 
plecakiem. Oznakouxmie szlaków 
turystycznych jest fatalne, od 
słońca wyblakły i trzeba lupy 
aby je odnaleźć. Np. w Kolobrze 
gu szlak prowadzi wydmami 
i kończy się nie wiadomo gdzie. 
Tylko dzięki rutynie trafiłem na 
drogę, ale inni z pewnością po­
błądzili. Podobnie jest z oznako­
waniem w Słowińskim Parku Na 
rodowym. Z Kluk wyblakły 
szlak prowadzi przez pola i łąki 
donikąd, dopiero we wsi Gać 
widać nowe znaki, ale jedne sq 
żółte a drugie niebieskie. To 
kompromitacja miejscowej tury­
styki. 

Dalej pan Zdzisław P a j ą k  pisze: 
O ile to możliwe, proszę o zaape 
lowanie do wszystkich, aby dbali 
o wybrzeże, bo jak tak dalej pój 
dzie to moje wnuki będą oglą­
dać to co ja widzę w rzeczywi­
stości, tylko na filmie., Przerazi­
łem się widząc zachowanie nie­
których wczasowiczów, turystów, 
letników, wycieczkowiczów. To 
skandal, aby ci ludzie tak śmie­
cili... 
Spełniamy prośbę pana Zdzisła­
w a  P a j ą k a  i apelujemy do wszyst  
kich a b y  przestali śmiecić. Nie 
jesteśmy jednak całkowicie prze­

konani, czy nasz apel radykal­
nie zmieni sytuację.  
Pan Sławoj  Kucharski  @ Pozna­
nia, wypoczywa jący  na po lu  na­
miotowym w Łazach, pisze m .  in.: 
...sprawa o Załatwienie której 
chcę zaapelować, to tak prozaicz­
na rzecz jak terminowe (to zna­
czy przynajmniej raz dziennie) 
opróżnianie koszy na śmieci, 
ulicznych i plażowych. Wydaje 
mi się, że nie sq one opróżniane 
częściej niż raz w tygodniu. Ich 
przeładowanie i otoczenie zwałem 
śmieci świadczy najlepiej o 
istniejącym stanie. 
Dalej pan Kucharski pisze o de­
wastacj i  środowiska naturalnego: 
Nie widziałem od wielu lat niko­
go z Urzędu Morskiego w Słup­
sku, kto zwróciłby uwagę na ni­
szczenie wydm wzdłuż plaży a 
także poza plażą. Również nie 
widziałem aby służba leśna lub 
organy porządkowe interwenio­
wały wobec osób rozbijających 
namioty (i palących przy nich 
ogniska) nie na polach campingo­
wych, lecz na dziko, w lasach 
na obrzeżu Łazów. Kompetentne 
władze powinny także zaintereso­
wać się „tempem" i „jakością" 
pracy przy układaniu chodników 
w Łazach. Większość płytek przy 
wyładunku i układaniu ulega po 
tłuczeniu. O wyglądzie i trwałoś­
ci takich chodników lepiej nie 

mówić — same mówią za siebie. 
Pan Kucharski porusza także 
s p r a w ę  lokalizacji dyskoteki dzia 
łającej  na s k r a j u  ośrodka Bryza. 
Przysłowiowy łomot zakłóca ci­
szę nocną do godziny 1—2 w 
nocy i dłużej, bowiem podocho-
ceni uczestnicy kontynuują hała­
śliwe kontakty towarzyskie długo 
po zakończeniu dyskoteki. Biznes 
rozrywkowy nie ma prawa tłam-
sić ludzi łaknących ciszy i wypo­
czynku po całorocznej pracy. 
Przepraszam za przydługi list. 
Napisałem go, bo lubię Łazy, do 
których znowu przyjadę za rok... 
Zgadzamy się  z uwagami nasze­
go korespondenta. My także uwa­
żamy, że biznes rozrywkowy nie 
ma p r a w a  tłamsić ludzi, nawet  
w Łazach! Pan Wiesław Szustka ze  Skawi­
n y  pisze m .  in.: Spędziłem wcza­
sy w Kołobrzegu organizowane 
przez KPT „Bałtywia". ...po po­
wrocie do Krakowa słyszę tyle 
narzekań znajomych na organi­
zatorów wczasów, w prasie lo­
kalnej i centralnej czytam tyle 
listów z najprzeróżniejszymi pre­
tensjami, że w porównaniu z 
tym wszystkim „Bałtywia" zasłu­
guje na pochwałę i wyróżnienie. 
Spotkałem się hotelu z wielką 
życzliwością obsługi (miałem dwo 
je dzieci 3 i 5 lat). Na szczegól­
ne uznanie zasługuje dyrektor 
KPT „Bałtywia" Dariusz Za­
jączkowski i kierownik działu 
pan Budzik. Byli zawsze do dy­
spozycji wczasowiczów, intereso­
wali się warunkami pobytu, nie­
zależnie od ustalonych godzin 
przyjęć można się było z nimi 
osobiście kontaktować, być wy­
słuchanym i życzliwie załatwio­
nym. Moja sprawa przedłużenia 
pobytu o jeden dzień (ze względu 
na wykupione bilety lotnicze) zo­
stała załatwiona „od ręki" i bez 
problemów. Człowiek był trakto­
wany tak jak powinien. Brawo 

„Bałtywia"! Brawo dyrektor Za­
jączkowski i kierownik Btid2ik! 
Bardzo proszę o wydrukowanie 
mojego listu, by ci „niezadowole­
ni i rozgoryczeni" wiedzieli, że 
były i wczasy całkiem przyjem­
ne, a inni organizatorzy mieli z 
kogo brać przykład. Dziękuję dy­
rekcji KPT „Bałtywia" za przy­
jemny wypoczynek. Wierny (przez 
15 dni) Wasz czytelnik kończy 
s w ó j  list pan Wiesław Szustka. 
Z przyjemnością publikujemy za­
mieszczone powyżej  fragmenty 
listu i cieszymy się z tego, że 
dyrektor i kierownik byli zawsze 
do dyspozycji wczasowiczów. Być 
może w przyszłości zajmiemy się 
zagadnieniem: dyspozycyjność kie 
rownictwa ośrodków a zadowole­
nie wczasowiczów, (ho) 

-Wysyłam w b u t e l c e  
l i s t  d o  r o d z i c ó w  
z p r o ś b ą  o z g o d ę  
n a  nasze m a ł ż e ń s t w o .  

"Pourquoi p a s "  



SU. 6 GŁOS POMORZA 28 
S p r z e d a !  

F I A T A  126p r o k  1979 s p r z e d a m .  
S ł u p s k ,  a l .  3 M a j a  28/29, p o  g o d z .  
'16. G-10406 

W A R T B U R G A  353 s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  
t e l .  52-40. G-10408 

Z A S T A W Ę  1100 r o k  p r o d .  1977 o k a ­
z y j n i e  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  H e n r y k a  
P o b o ż n e g o  17/2, t e l .  57—13. G-10409 

S A M O C H O D  o s o b o w y  ż y g u l i  r o k  
p r o d .  1979 s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  u l .  
P a r t y z a n t ó w  15/2. G-104'10 

Z A S T A W Ę  1100 s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  
R ę d z i k o w o  19B/1. 0104-11 

S K O D Ę  110L s p r z e d a m .  77-233 S u c h o ­
r z e ,  p o  s z e s n a s t e j ,  K o z ł o w s k i .  

S A M O C H Ó D  z a p o r o ż e c  i t e l e w i z o r  
•ko lorowy  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  u l .  
B a n a c h a  1/119. G-10413-0 

S Y R E N Ę  105 L r o k  p r o d .  1980 s p r z e ­
d a m .  P o l a n ó w ,  t e l .  259. G-10414 

S Y R E N Ę  b o s t o  r o k  p r o d .  1983 o r a z  
f i a t a  126p r o k  p r o d .  1931 s p r z e ­
d a m .  A n t o n i  Ł a w r e n o w i c z  P o d g ó -
r y  38 7 7-215 M z d o w o .  g m i n a  K ę p i ­
c e .  G-10415-0 

M E R C E D E S A  220D s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  
t e l .  81-36. G-104.16 

M E R C E D E S A  200 (1974) s t a n  b a r d z o  
d o b r y  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  R a s z y ń -
s k a  15, p o  s i e d e m n a s t e j .  G-10417 

V O L K S W A G B N A  1200 s p r z e d a m .  
S ł u p s k ,  t e l .  43-9« d o  g o d z .  18. 

S A M O C H O D  w a r s z a w * ;  204, c i ą g n i k  
C-4011 r u r y  c i ą g n i o n e  0 250 , 50 m 

s p r z e d a m .  I g n a c y  C i e ś l i k ,  B ę d z  i n ­
k o  28, g m i n a  B ę d z i n o .  G-10419 

L U B L I N  A z s i l n i k i e m  r o p n l a k a  (60», 
t u k a  s k r z y d ł o w c a ,  c i ą g n i k  C 4CH 
: c z ę ś c i  d o  ż u k a  s p r z e d a m .  B i a ł o ­
g a r d ,  u l .  P i a s t ó w  12. Gp-10381-0 

S T A R A  28 s p r z e d a m .  C i e m n o  10, g m i ­
n a  T u c h o m i e .  G-10420 

C I Ą G N I K  .C-360, p r z e t r z ą s a c z o - z g r a -
b i a r k ę  s p r z e d a m .  W i a d o m o ś ć ,  Ł u p a  
w a  Ma t y  J a s z c z y k .  G-10421 

Z U K A  g ó r n o z a w o r o w e g o  s p r z e d a m .  
W a r b l e w o  20. G-10422 

Z U K A  g ó r n o z a w o r o w e g o ,  s k r z y n i o w -
c a  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  t e l .  63-81, p o  
o s i e m n a s t e j .  G-10423 

SILiNIK d o  z a s t a w y  llOOp, n o w y  o r a z  
m u l t i k a r  22 s p r z e d a m .  B u d y  12. 
76-231 D a m n i c a .  G-10424 

T A K S O M E T R  p o l t a x  2 s p r z e d a m .  K o  
s z a l i n ,  M o r s k a  24, p o  d w u n a s t e j .  

P R Z Y C Z E P K Ę  k e m p i n g o w ą ,  m o t o c y k l  
CZ-350, s y r e n ę  105 s p r z e d a m .  K o ­
c z a ł a ,  ted. 6», p o  s z e s n a s t e j .  G-10446 

S K R 7 V N I Ę  b i e g ó i w  n o w ą  d o  s k o d y  
s p :  - m .  K o s z a l i n ,  t e l .  253-06 p o  
p o  * o u z .  18. G-10426 

M O T O C Y K L  W S K  125 s p r z e d a m .  K o ­
s z a l i n ,  t e l .  542-14. G-10427 

A K U M U L A T O R  45 A h ,  m ł o t  B o s c h a  
d o  k u c i a ,  c z ę ś c i  d o  c i t r o e n a  BI 11, 
p r z e d n i ą  s z y b ę  d o  f i a t a  125p s p r z e ­
d a m .  K u p i ę  o p o n y  d o  s y r e n y .  K o ­
s z a l i n ,  t e l .  385-59. G-10428 

A L S T R O M E R 1 E  — s a d z o n k i  c z t e r v  
o d m i a n y  s p r z e d a m .  C e n y  k o n k u ­
r e n c y j n e .  L e g i o n o w o ,  S ł o n e c z n a  7, 
teQ. 74-27-13. G-10429-0 

K R O W Y  3 m ł o d e  w y s o k o  m l e c z n e ,  z a  
c i e l o n e  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  u l .  B a ­
n a c h a  30, w d z i a t k a c h  o g r o d o w y c h ,  
d o j a z d  o d  u l .  3 M a j a .  P r z y b y s z .  

G-10430 

S y g n .  a k t .  II K 42/84 

W y r o k i e m  S ą d u  R e j o n o w e g o  
w B y t o w i e  z d n i a  11 I V  1984 r .  
i u t r z y m a n y m  w m o c y  p r z e z  
S ą d  W o j e w ó d z k i  w S ł u p s k u  z 
t y m c z a s o w ą  s i e d z i b ą  w S ł a w ­
n i e  z d n i a  22 V I  1984 r .  zost-al 
S k a z a n y  B E R N A R D  W A N T A  

t u t .  1 Vi i i  i<M3 r.  s y n  A n t o n i e g o ,  
z a m .  R z e p n i c a  18, g m i n a  B y ­
t ó w  n a  k a r ę  r o k u  p o z b a w i e ­
n i a  w o l n o ś c i ,  70.000 zł g r z y w ­
n y  z w a r u n k o w y m  -zawiesze­
n i e m  w y k o n a n i a  k a r y  p o z b a ­
w i e n i a  w o l n o ś c i  n a  o k r e s  3 
l a t  o r a z  p r z e p a d e k  d o w o d u  
r z e c z o w e g o  p r z e z  z n i s z c z e n i e  
0 to.  ż e  w m i e s i ą c u  g r u d n i u  
1983 r. w R z e p n i c y ,  g m .  B y ­
t ó w  w y r o b i ł  25 l i t r ó w  48 p r o c .  
r o z t w o r u  a l k o h o l u  e t y l o w e g o  
w w o d z i e  i 25 l i t r ó w  z a c i e r u  
z w o d y ,  d r o ż d ż y ,  c u k r u  i z i a ­
r e n  ż y t a  z k t ó r e g o  p o  d a l s z e j  
d e s t y l a c j i  m o ż n a  o t r z y m a ć  s p i ­
r y t u s  t j .  o c z y n  z a r t .  3 p k t  
1 U s i a w y  Z 22 I V  1959 r .  o z w a l  
c z a n i u  n i e l e g a l n e g o  w y r o b u  
s p i r y t u s u .  N a  z a s a d z i e  a r t .  49 
K k  z a r z ą d z o n o  p o d a n i e  w y ­
r o k u  d o  p u b l i c z n e j  ' w i a d o m o ­
ś c i  w „ G ł o s i e  P o m o r z a "  n a  
k o s z t  s k a z a n e g o .  K-3216 

Wyrazy głębokiego 
i szczerego współczucia 

kol. kol. 

Zofii i Jerzemu 
Gałganom 

z powodu nagłej śmierci 
MĘŻA i BRATA 

składają 

Z A R Z Ą D ,  P O P ,  
O R G A N I Z A C J A  Z W I Ą Z K O W A  

i P R A C O W N I C Y  G S  „ S C h "  
P O T Ę G O W O  

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Koledze 

Adamowi Meksuła 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

P R A C O W N I C Y  K U R A T O R I U M  
O Ś W I A T Y  i W Y C H O W A N I A  

w S Ł U P S K U  

M A S Z Y N Ę  o v e r l o c k  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  
a l .  3 M a j a  81/79. G-10431 

M A G N E T O F O N  s t e r e o  M 1417S, l a k i e r  
s a m o c h o d o w y  s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  
l e i .  533-92. G-10432 

M A S Z Y N Ę  d o  p r o d u k c j i  s i a t e k  s p r z e  
d a m .  S ł u p s k ,  t e l .  57-64. G-10431 

S I A T K Ę  o g r o d z e n i o w ą  60 m b ,  o k n a  
o p .  5 p l a s t y k  5 sz t . .  p a p ę  i z o l a c y j ­
n ą  d w i e  r o l k i  s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  
t e l .  511-13. G-10434 

ŁOZEiCZKO d z i e c i ę c e ,  w ó z e k  s p a c e ­
r o w y  s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  t e l .  
520-68. G-1043Ó 

P I E R Ś C I O N E K  z b r y l a n t e m  i k o l c z y ­
k i  s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  t e l .  503-02. 

D W I E  g r u b e  o b r ą c z k i  z ł o t e  s p r z e ­
d a m .  K o s z a l i n ,  t e l .  538-21. G-10437 

R A D I O M  A O N E T O F O N  s t e r e o  d a r ł a  i 
w z m a c n i a c z  W S  304S h i - f i ,  z g w a ­
r a n c j ą  s p r z e d a m .  S ł u p s k ,  t e l .  50-73. 

G-10438 
14 h a ,  g o s p o d a r s t w o  z m a s z y n a m i ,  b u  

d y n k a m i  s p r z e d a m .  H e n r y k  S i e d ­
l e c k i ,  S u p r a ś l ,  k o l .  D ę b o w i k .  

DOM w s t a n i e  s u r o w y m  s p r z e d a m .  
K o s z a l i n ,  S i a n o w s k a  56. G-10187-0 

W Ł Y N K O W O  — d o m ,  b u d y n e k  g o ­
s p o d a r c z y ,  12 a r ó w  o g r o d u  s p r z e ­
d a m .  S ł u p s k ,  D r e w n i a n a  13/7, g o d z .  
14—20. G-10441 

D O M E K  z o g r o d e m  s p r z e d a m .  W r o z ­
l i c z e n i u  m i e s z k a n i e  s p ó ł d z i e l c z e  l u b  
w ł a s n o ś c i o w e  3 - p o k o j o w e  w K o s z a ­
l i n i e ,  S z c z e c i n i e .  B u d o w n i c t w o  o b o ­
j ę t n e .  B o b o l i c e ,  t e l .  346, w i e c z o r e m  

D O M  w ł a s n o ś c i o w y  1 b u d y n k i  g o s p o ­
d a r c z e  s p r z e d a m .  G ą b l n o  k o l .  O s i e -
k i  n r  8, g m .  U s t k a ,  W a c ł a w  K l u s e k .  

D Z I A Ł K Ę  t r u s k a w k o w ą  s p r z e d a m .  
K o s z a l i n ,  t e l .  584-41. G-10442 

M I E S Z K A N I E  2 - p o k o j o w e  w ł a s n o ś c i o ­
w e  w S ł u p s k u  s p r z e d a m .  O f e r t y :  
S ł u p s k  „ G l o s  P o m o r z a "  n r  10443. 

K u p n e  

M A Ł E  m i e s z k a n i e  l u b  m a ł y  d o m e k  
w D ź w i r z y n i e ,  K o ł o b r z e g u ,  U s t r o n i u  
M o r s k i m ,  M i e l n i e ,  D a r ł ó w k u ,  U s t c e  
k u p l ę .  K r a w c z y s z y n ,  58-121 I m . b r a -
m o w l c e  4, w o j .  w a ł b r z y s k i e .  

' K-199/B 
P I L N I E  k u p i ę  d u ż ą ,  n o w ą  l o d ó w k ę  

o r a z  s p r z e d a m  r o z t r z ą s a  c z  J e d n o ­
o s i o w y .  S ł u p s k ,  t e l .  50-95. p o  s z e ­
s n a s t e j .  G-10444 

B O N Y  P e K a O  k u p i ę .  S ł u p s k ,  t e l .  
50-37. G-10445 

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n ą  w U s t c e  k u p i ę .  
S ł u p s k ,  t e l .  56-72. G-10447 

J E A N S  i s z t r u k s  k u p i ę .  S ł u p s k ,  t e l .  
27*-73. G-10448-0 

D Z I A Ł K Ę  b u d o w l a n ą  w S ł u p s k u  l u b  
o k o l i c y  k u p i ę .  S ł u p s k ,  t e l .  27-73. 

G-10449-C 

Z a m i a n y  
M I E S Z K A N I E  3 - p o k o j o w e ,  s p ó ł d z i e l ­

c z e ,  k o m f o r t o w e ,  w Z i e l o n e j  Gó­
r z e  z a m i e n i ę  n a  p o d o b n e  w K o ł o ­
b r z e g u  l u b  D a r ł o w i e .  65-096 Z i e l o n a  
G ó r a ,  D ą b r ó w k i  36/1, t e l .  630-53, A l i  
n a  J a b ł o ń s k a .  K-200/B 

M I E S Z K A N I E  d w u p o  k o j o w e  K o s z a ­
l i n ,  u l .  B a ł t y c k a  61/2 z a m i e n i ę  n a  
d w a  o d d z i e l n e  m i e s z k a n i a  j e d n o p o ­
k o j o w e  z k u c h n i ą ,  n o w e  b u d o w n i c ­
t w o .  T e l .  312454, p o  g o d z .  19. 

G-10231-0 

N r  r e j .  941/84 
O R Z E C Z E N I E  

K o l e g i u m  R e j o n o w e  
d s .  W y k r o c z e ń  

p r z y  P r e z y d e n c i e  
M i a s t a  S ł u p s k  

p o  p r z e p r o w a d z e n i u  w d n i u  
12 V I I  1984 r .  w S ł u p s k u  r o z -

c z a j n y m  w s p r a w i e  o b .  E r y ­
k i  U z d o w s k l e J ,  c ó r k i  J a n a .  u r .  

r .  p g a i n .  W a r e w o  
L u ż k i  8 o b w i n i o n e j  o t o .  ż e  
w d n i u  16 III 1984 r .  w S ł u p ­
s k u ,  p r z y  u l .  W o l n o ś c i  n a  t a r ­
g o w i s k u  m i e j s k i m  s p r z e d a w a ­
ła n o w e  a r t y k u ł y  p r z e m y s ł o ­
w e  p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e ­
g o  Jak k o m p l e t y  d a m s k i e ,  
b i e l i z n a ,  r a j s t o p y ,  g u m ę  d o  
b i e l i z n y  i k a p e l u s z y  w a r t o ś c i  
ł ą c z n e j  16.750 zł b e z  w y m a g a ­
n e g o  z e z w o l e n i a  n a  p r o w a d z e ­
n i e  d z i a ł a l n o ś c i  h a n d l o w e j .  
C z y n e m  s w o i m  d z i a ł a ł a  n a  
s z k o d ę  s k a r b u  p a ń s t w a  u z n a ­
j e  o b w i n i o n ą  w i n n ą  p o p e ł n i e ­
n i a  z a r z u c a n e g o  j e j  c z y n u  c o  
s t a n ó w :  w y k r o c z e n i e  z a r t .  60 
} 1 K w  i n a  p o d s t a w i e  a r t .  60 
ł 1 K w  w z w .  z a r t .  5 u s t .  z 
Ust .  z 25 X I  1982 r .  D z .  V .  z 
1971 r .  n r  12 p o z .  114 w y m i e ­
r z a  k a r ę  z a s a d n i c z ą  g r z y w n y  
8000 zł o b c i ą ż a  k o s z t a m i  p o s t ę ­
p o w a n i a  w k w o c i e  150 zł.  
p r z e p a d e k  r z e c z y  ' n a  r z e c z  
s k a r b u  p a ń s t w a .  J a k o  k a r ę  
d o d a t k o w ą  o r z e k a  s i ę  p o d a n i e  
o r z e c z e n i a  d o  p u b l i c z n e j  w i a -

- d o m o ś c i  w „ G ł o s i e  P o m o r z a "  
n a  k o s z t  o b w i n i o n e j .  K-3333 

Wyrazy 
serdecznego współczucia 

Annie Misiumej 

z powodu zgonu MĘŻA . 
składają 

W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  
i D Y R E K C J A  

K O S Z A L I Ń S K I E G O  
O D D Z I A Ł U  I K N  

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

ŻONIE i RODZINIE 
z powodu śmierci 

naszego Kolegi 

Romana Woźniaka 

składają 

K O L E Ż A N K I  i K O L E D Z Y  
z P R A C O W N I  n r  2 B P B W  

G-103-66 

W dniu 20 sierpnia 1984 roku, zmarł 
w wieku 47 lat 

KAZIMIERZ CHERBEĆ 
wieloletni pracownik GHZ Tychowo 

Wyrazy współczucia RODZINIE 

składają 
K I E R O W N I C T W O ,  Z A R Z Ą D  G R U P Y  Z W I Ą Z K O W E J  

i W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  P O H Z  w K W A S O W I E  
G O S P O D A R S T W O  T Y C H O W O  

M I E S Z K A N I E  t r z y p o k o j o w e  tu m k w .  
2 w y g o d a m i  z a m i e n i ę  n a  d w a  o d ­
d z i e l n e ,  w n o w y m  b u d o w n i c t w i e .  
S ł u p s k ,  t e l .  46-67 G-10450 

J'EDE>N p o k ó j  z k u c h n i ą  z a m i e n i ę  n a  
w i ę k s z e .  K o s z a l i n .  K o ś c i u s z k i  57/2. 

P R A L K Ę  a u t o m a t y c z n ą  z a m i e n i ę  n a  
z a m r a ż a r k ę .  S ł u p s k ,  t e l .  89-869: 

G A R A Ż ,  p r z y  u l .  M a r c h l e w s k i e g o  z a ­
m i e n i ę  n a  r e j o n  u l .  W ł a d y s ł a w a  I V .  
S ł u p s k ,  te l .  88-658. p o  s z e s n a s t e j .  

l o k a l *  

M I E S Z K A N I E  w S ł u p s k u  n a  o k r e s  
3 l a t  w y n a j m ę .  P ł a t n e  z g ó r y .  Ma­
łek,  K u k o w o  6, p - t a  J e z i e r z y c e .  

G-10455 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z i e c k i e m ,  p o  p o ­

w r o c i e  z z a g r a n i c y  p o s z u k u j e  m i e s z  
k a n i a  n a  r o k .  K o s z a l i n ,  tel.^M^TSK 

S A M O T N Y  e m e r y t ,  p r a c u j ą c y  p o s z u ­
k u j e  p o k o j u  n i e u m e b l o w a n e g o  w 
K o s z a l i n i e  l u b  o k o l i c y .  O f e r t y :  K o ­
s z a l i n ,  B i u r o  O g ł o s z e ń .  G-10457 

S A M O T N Y  p o s z u k u j e  s a m o d z i e l n e g o  
p o k o j u  w K o s z a l i n i e .  T e l .  221-43, p o  
d w u d z i e s t e j .  G-10458 

L O K A L  n a  d z i a ł a l n o ś ć  r z e m i e ś l n l c z o -
a r t y s t y c z n ą  w y n a j m ę ,  ( p r ą d ,  w o d a ) .  
S ł u p s k ,  t e l .  88-204, p o  g o d z .  16. 

G-10459 
B M E R Y T K a  p o s z u k u j e  s a m o d z i e l n e ­

g o  m i e s z k a n i a  w K o s z a l i n i e  l u b  n a j  
b l i ż s z e j  o k o l i c y .  Z g ł o s z e n i a ,  K o s z  a -
Mn, t e l .  545-16, p o  g o d z .  15. G-10853-0 

S A M O T N Y  m ł o d y  p a n  p o s z u k u j e  p o ­
k o j u .  K o s z a l i n ,  t e l .  234-44, p o  g o d z .  
18. 10238 

M A L Z S N S T W O  y d z i e c k i e m  p o s z u k u ­
j e  n i e u m e b l o w a n e g o  p o k o j u  z u ż y ­
w a l n o ś c i ą  k u c h n i ,  n a  o k r e s  1 r o k u .  
O f e r t y :  S ł u p s k  „ G ł o s  P o m o r z a ^  

P O S Z U K U J Ę  m i e s z k a n i a  d o  w y n a j ę ­
c i a  n a  d ł u ż s z y  o k r e s .  W i a d o m o ś ć :  
K o s z a l i n ,  t e l .  518-33, p o  g o d z ^  

S A M O T N Y  p o s z u k u j e  s a m o d z i e l n e g o  
j e d n o ,  d w u p o k o j o w e g o  m i e s z k a n i a  
w S ł u p s k u .  T e l .  44-64. G-10239 

S A M O D Z I E L N E G O  m i e s z k a n i a  p o s z u  
k u j ę  n a  o k r e s  r o k u .  K o s z a l i n ,  t e l .  
256-31, p o  s i e d e m n a s t e j .  G-10240 

R ó ż n e  
D U Z Y  w y b ó r  o f e r t  m a t r y m o n i a l n y c h ,  

w i e c z o r k i  z a p o z n a w c z e ,  d y s k r e c j ę  
p o l e c a  N e p t u n  G d a ń s k  50, s k r y t k a  7. 

K-184/B-0 

P U S T A K I  Ż u ż l o w e ,  b e t o n o w e ,  n a d p r o  
t a  o r a z  i n n e  w y r o b y  b e t o n i a r s k i e  
w y k o n u j e  Z a k ł a d  B e t o n i a r s k i  w 
G ł o ć k o .  P a r s ę c k o  J9 k .  S z c z e c i n k a .  

GD-10082-0 
B O A Z E R I Ę  Jasną  ś w i e r k  p r o f i l o w a ­

n ą  p r o d u k u j ę  d l .  2,60, 2,80, 1,40 m 
s z e r o k o ś ć  10—15 c m ,  l i s t w y  w y k o ń ­
c z e n i o w e .  D o s t a r c z a m  n a  z a m ó w i ę  
n i a  l i s t o w n e  i t e l e f o n i c z n e  p o  g o d z .  
20. 78-520 Z ł o c i e n i e c  u l .  S t o l a r s k a  
6/2, t e l .  7.17-4#. Gp-9953-0 

S Ł A W N O  — n a p r a w a  t e l e w i z o r ó w ,  
r e g e n e r a c j a  k i n e s k o p ó w .  K o r e w i c -
k i  P o l a n o w s k a  21, t e l .  39-28. 

G-10055-0 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  z a g r a n i c z n e  n a  

w i ą ż e  w s p ó ł p r a c ę  z e  s p e c j a l i s t a m i  
z z a k r e s u  t e c h n o l o g i i  p r o d u k t ó w  
s p o ż y w c z y c h  o r i e n t u j ą c y c h  s i ę  w 
p r o b l e m a t y c e  r y n k u  s p o ż y w c z e g o .  
O f e r t y  p i s e m n e  K o s z a l i n  B i u r o  
O g ł o s z e ń .  G-10244-0 

W Y Z S Z A  S z k o ł a  P e d a g o g i c z n a  z g ł a ­
s z a  z g u b i e n i e  l e g i t y m a c j i  s t u d e n c ­
k i e j  M a g d a l e n y  K a r p .  G410467 

Z A T R U D N I Ę  p r a c o w n i k a  o r a z  d w ó c h  
e m e r y t ó w  l u b  r e n c i s t ó w  n a  p ó ł  
e t a t u .  Z a k ł a d  S i a t k i  T k a n e j  „ R a b l -
t z a "  S ł u p s k ,  Ż e l a z n a  13, J a w o r s k i ,  

Z A P I S Y  n a  k u r s y  p i s a n i a  n a  m a s z y ­
n i e  . t y l k o  d o  30 s i e r p n i a  1984 r .  K o  
s z a l i n ,  u l .  Z w y c i ę s t w a  28, t e l .  225-71; 
S ł u p s k ,  u l .  P a r t y z a n t ó w  24, t e l .  
C8-28; L ę b o r k ,  u l .  D y g a s l ń s k i e g o  14, 
t e l .  224-62; Z ł o c i e n i e c ,  u l .  O k r z e i  4, 
t e l .  71-850; S z c z e c i n e k ,  u l .  S z c z e c i ń ­
s k a  47, t e l .  43-122. K-3361-0 

Z A K Ł A D  p r z y j m u j e  w y r o b y  s k ó r z a ­
n e  d o  r e n o w a c j i .  S ł u p s k ,  u l .  N i e ­
d z i a ł k o w s k i e g o  8, J a r o m i n .  G-10461 

W S I n ż .  K o s z a l i n  z g ł a s z a  z g u b i e n i e  
l e g i t y m a c j i  s t u d e n c k i e j  n r  7573 Mał 
g o r z a t y  B a l i a .  G-10464 

Z U K A  w b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e  r p r z e  
d a m .  Z a r a s k o  g m .  D r a w s k o ,  Z b i g ­
n i e w  W a l o c h a .  Gp-10060-0 

S A M O C H O D Y  k u p i s z  — s p r z e d a s z .  P o  
ś r e d ń l c t w o .  S ł u p s k ,  M o s l n l k a  6, t e l .  
3.1-34, Z a b o r s k i .  G-9567-0 

O Ś R O D E K  K s z t a ł c e n i a  K i e r o w c ó w  
Z D Z  w S ł u p s k u  p r z y j m u j e  z a p i s y  
n a  k u r s y  k i e r o w c ó w  k a t .  A ,  B i 
A + B .  I n t e r e s a n t ó w  / p r z y j m u j e m y  c o  
d z i e n n i e  w g o d z .  8—18, p r z y  u l .  
G r o d z k i e j  8, t e l .  20-01. K-1353-0 

B I U R O  M a t r y m o n i a l n e  M a z u r y  O l ­
s z t y n  s k r y t k a  336, tfkarbnlcą o f e r t  
k r a j o w y c h ,  z a g r a n i c z n y c h .  

K-2M/B-0 
O F E R T Y  z a g r a n i c z n e  d l a  p a ń  p o l e ­

c a  L i d o .  G d y n i a  10, s k r y t k a  37. 
K-208/B-0 

P O M I E S Z C Z E N I E  n a  s k l e p i k  d o  w y ­
n a j ę c i a .  P ł a t n e  z g ó r y  z a  2—3 l a t a .  
K o s z a l i n ,  t e l .  307-74, ,po d z i e w i ę t n a ­
s t e j .  G-10237 

Z A K Ł A D  B e t o n i a r s k i  w K o n l k o w i e  
n r  6 o f e r u j e  p u s t a k i  ź u ż l o w o - b e t o -
n o w e  i b e t o n o w e .  K o s z a l i n ,  t e l .  
227-58, K l i n g e r .  G-10241-0 

Przyjaciołom 
i wszystkim ludziom 

dobrego serca 
dziękuję serdecznie 

za udzieloną mi pomoc 
i wsparcie w ratowaniu 

życia oraz organizowaniu 
pogrzebu moje j  ŻONY 

Krystyny 

J O Z E F  L E P I A N K A  

Wszystkim, którzy 
okazali współczucie 

i brali udział w pogrzebie 

Wacława Dudczaka 

UKOCHANEGO MĘŻA, 
TATUSIA i DZIADKA 

serdeczme podziękowanie 
składa 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Bronisławie 
i Ryszardowi 

Kaszkiewiczom 

z powodu śmierci 
OJCA i TEŚCIA 

składają 

W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  
o r a z  D Y R E K C J A  

F A B R Y K I  
P O M O C Y  N A U K O W Y C H  

W K O S Z A L I N I E  

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Jadwidze 
i Stanisławowi 

Grabkom 

z powodu zgonu CÓRKI 
składają 

D O W Ó D Z T W O .  
K O M I T E T  P Z P R  

i W S P Ó Ł T O W A R Z Y S Z E  

G-10365 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

Koledze 

Piotrowi 
Jankowskiemu 

z powodu śmierci OJCA 
składają 

D Y R E K C J A  
i W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  

W O J E W Ó D Z K I E G O  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  

E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  
w S Ł U P S K U  

Dyrekcji SFMB „Zremb" 
w Jezierzycach 

Sąsiadom, Znajomym 
o rai  wszystkim 

którzy okazali pomoc 
i uczestniczyli w pogrzebie 

moje j  ZONY 

Janiny Mireckiej 

serdeczne podziękowanie 
składa 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

Elżbiecie Stoerer 

z powodu śmierci MĘŻA 
składają 

D Y R E K C J A  
l P R A C O W N I C Y  R S W  

„ P R A S A - K S I Ą 2 K A - R U C H "  
O D D Z I A Ł  W O J E W Ó D Z K I  

w S Ł U P S K U  

Wyrazy 
' głębokiego współczucia 

Koledze 

Janowi 
Wojtukiewiczowi 

z powodu zgonu OJCA 
składają 

D Y R E K C J A  
i W S P Ó Ł P R A C O W N I C Y  

W Z S R  „ S C h "  Z O A P I S  
w K O S Z A L I N I E  

Dnia 25 sierpnia 1984 roku, zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 

STANISŁAW NOWAK 
UKOCHANY MĄŻ, TATUŚ, TESC i DZIADEK 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

Pogrzeb odbędzie się 28 V i i i  1984 r., o godz. 16, na Cmentarzu 
Komunalnym w Sianowie. 

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI STOWARZYSZENI* ( # #  
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ROLNICTWA 

w Słupsku 

przyjmuje zgłoszenia 
NA KURS ROLNICZY, 

którego ukończenie i zdanie egzaminu 
uprawnia do zakupu I dziedziczenia zie** 

Zgłoszenia: NOT Słupsk, ul. P. Findera 10, tek*^  

t E  

STACJA HODOWLI ROŚLIN 
w Slrzekęclnle gmina Świeszyno 

zatrudni natychmiast 
— ENERGETYKA 

— GŁÓWNEGO ST. SPECJALISTĘ d«. Inwestyc)1 

pltalnego remontu 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na W1 

w Dyrekcji Stacji. 

l" l̂ ieci 

SŁUPSKI ZAKŁAD PRZEMYSŁU MASZYNO 
LEŚNICTWA 

w Słupsku, ul. Szczecińska 17 

zatrudni natychmiast 
• SPECJALISTĘ dł. INWESTYCJI. U 

Wymagane wykształcenie wyższe t e c j j y  
(wskazane o kierunku budowlanym) I 
praktyki w Inwestycjach, będi  średnie I r 
praktyki oraz uprawnienia budowlane, 

. ŚLUSARZY REMONTOWYCH (obrabiarki & 
taH) 

- TOKARZY 
- FREZERÓW 
- SPAWACZY GAZOWYCH 
- ŚLUSARZY 

Informacji udziela Dział Służb Pracowniczy^1 

tel. S2-41 wew. SS. 
K'5® 

< 1 ^  

czny 

. Ń  

> d  

>tn 
K 

'V  s 

te 
% 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE 

w Koszalinie 

zatrudni 
MĘZCZTZN OD 16 ROKU ŻYCIA 

z terenu Koszalina I okolic 

z możliwością codziennego dojazdu do Prtif 
w celu przyuczenia do następujących zawo 

— MURARZ-TYNKARZ — 20 osób 

— STOLARZ BUDOWLANY - -  5 osoby 

W okresie trwania nauki zawodu wynagrodź 
wynosić będzie 6.100 zł. 

Po okresie nauki gwarantujemy pracę w wyu<% 
zawodzie oraz świadczenia wynikające z un1 

o pracę w budownictwie. 

i *  

»» 

w 

Zgłoszenia wraz ze skierowaniem z W y d * ^  

Zatrudnienia PRZYJMUJE Komórka Kadr ł S**»1 ^ 
w siedzibie przedsiębiorstwa w Koszaiłfl,# 

przy ul. Lutyków 416, tel. 26211. 

' 

& 

Serdeczne wyrazy 
współczucia 

mgr. Ini. 

Henrykowi 
Paturalskiemu 

z powodu śmierci MATKI 
składają 

D Y R E K C J A ,  
R A D A  P R A C O W N I C Z A  

i Z A Ł O G A  K O M U N A L N E G O  
P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  

N A P R A W Y  A U T O B U S Ó W  
W S Ł U P S K U  

Szczere wyrazy 
współczucia 

Franciszkowi Pankowi 

Rodzinie 

z powodu zgonu MATKI 
składają 

D Y R E K C J A  
P P  „ P O L M O Z B Y T " ,  P O P  

R A D A  P R A C O W N I C Z A ,  
Z W I Ą Z E K  Z A W O D O W Y  

o r a z  P R A C O W N I C Y  

Wyrazy . 
serdecznego wspO* , 

Głównej K s i ę g i  

Wandzie Ku$^ 

z powodu śmierć' ^ 
składają 

o o s ' o ; t s s w
b . "  i .  

i i  Wyrazy głębokiej 
i serdecznego w»P° 

Koleżankom 

Irenie i KrysW1 

Desko 

z powodu 
MĘŻA i 

składają ^ 

D Y R E K C J A  i P B A t O j V  
K O L E J O W E G O  S 2 * ^ 0  

U Z D R O W I S K  O W f  

/ U ;  

b 

fej, 

te! 
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* [P 55 
^'°dych widzów — Tele 
'' -Wakacje ze słoniem" 
^.-Cebulek" — prod. ra 

zmiany: „Słotnie 
• film TVP, reż. J. 

^ dnia 

N 

K̂ S 

t 

'984 . GLOS POMORZA - Str.7 

17'2P, 19.30, 21.35 i 23.10 

• .0"» Z ma Iow j skrvyi i !  U.jii 
!>um o p e r o w y  14.10 W a k a r j e  w ste­
reo  15.00 P a m i ę t n i k i  i w s p o m n i e n i a  
15..10 Piosenki  .i. P t a s z y n a  W r ó b l e w ­
s k i e g o  15.30 K l a s y c y  s y n t e z a t o r ó w  -
aud.  15.55 „Cóżeś t y  za pani..." 16.00 
W i e l k i e  dzieła. w i e l c y  w y k o n a w c y  
18..10 K l u b  s tereo  — aud.  19.30 Wie­
czór w f i l h a r m o n i i  21.10 Lista b y ­
łych p r z e b o j ó w  31.30—J.00 Li teratura  
i muzyka 

PROGRAM U l  

6.00—9.20 Z a p r a s z a m y  d o  T r ó j k i  8.15 
Czy m ó w i s z  p o  polsku? 8.30 ..Ga­
w ę d z i a r z "  — f r a g m .  9.20 Mata m u ­
z y k a  10.00 „Młodego w a r s z a w i a k a  za 
p i s k i  z u r o d z i n "  10.30 J a z z o w e  w a ­
k a c j e  11.20 M u z y c z n y  Interk lut j  11.50 
„ K r o n i k a  z a p o w i e d z i a n e j  ś m i e r c i "  — 
f r a g m .  12.05 W t o n a c j i  T r ó j k i  13.00 
„ G a w ę d z i a r z "  — f r a g m .  13J0 P o w t ó r  
k a  z r o z r y w k i  14.00 L a t o  w f i l h a r ­
m o n i i  15.05 Big-beat  na płytach — 

Międzynarodowe Za 
uyjaźni (koszykówka) 

tykle urodziny" — film 
L(komedia) prod. węgier 

— mag. konsumen­

c i :  Dobranoc 
•Za": techniko w me-

>j' l^yko 
^ ,e oczy" — powtórz. 

% publicystyczny 
C B 4 '  °tek.i 40-lecia — „Por-

' Teodor Parnicki 

-«uif-vivre: „fair play" 
'^alu moniuszkowskie-

'Sj1 dnia 
' A  (Szczecin, Koszalin, 

Ab Piła> 
^ relaks 

J»'k 

I k s  
U Kudowie  

fenia 
'etniego studio 

sprawiedliwych" — 
L ser. filmu fob. (histo 
^i^yczajowego) prod. 

>*ega sobie możliwość 
bornie! 

dV 

z 
10' <tI 

Miłośnicy proyy W o j c i e c h a  Zuk i o w ­
a k i e g o  (na z d j ę c i u )  m a j ą  o b e c n i e  o-
k a z j ę  d o  z a p o z n a n i a  s ię  ( lub  p r z y ­
p o m n i e n i a  sob ie )  p i ę k n e g o  o p o w i a ­
d a n i a  „ L o t n a "  <pr. I Po lsk iego  Ra­
dia,  g o d z .  20.40). U t w ó r  Jest o p o w i e  
ścią o p i ę k n y m  k o n i u ,  s z e r z e j  — o 
w r z e ś n i o w e j  t raged i i  p o l s k i e j  k a w a -

a u d .  lts.00—19.00 Zapraszamy  d o  T r o j  
k l  19.00 P i e r w s z e  działania — a u d .  
19.30 T r o c h ę  s w i n g u  20.00 Cały l e n  
rock 20.45 „Eilvis" — f r a g m .  21.00 Mi 
s t r z o w i e  f r a n c u s k i e g o  b a r o k u  — 
a u d .  21.45 K s i ą ż k a  t y g o d n i a :  „Gom­
b r o w i c z  i k r y t y c y  — a u d .  22.05 i n ­
f o r m a c j e  s p o r t o w e  22.15 Sil a d a m i  j a z  
/ o w y c h  l e g e n d  — a u d .  22.45 Posłu­
chać w a r t o  23.00 Zapraszamy  d o  

L. Mitosek 
bliski medalu 
W Łodzi zakończyły się I Mi­
strzostwa Europy juniorów młod 
szych w zapasach stylu wolnego. 
Polscy zawodnicy zdołali w y w a l ­
czyć tylko jeden brązowy medal, 
podobnie jak  wcześniej ich kole 
dzy-klasycy. 

Na łódzkich matach dominowali 
zapaśnicy Związku Radzieckiego 
(7 złotych, 2 srebrne medale) o-
raz Bułgarii (3 złote, 4 srebrne). 
Brązowy „krążek" dla Polski u-
zyskał w kategorii 48 k g  — Sła­
w o m i r  Kaczmarek. 
Bliski powtórzenia tego osiągnię 
cia był reprezentant Pomorza 
Środkowego, Leszek Mitosek z 
Budowlanych Koszalin. Starto­
wał on w wadze 52 k g  i zajął 
czwarte miejsce. Jest  to kolejny 
sukces tegorocznego mistrza XI 
OSM w Poznaniu. 

V0?' 7.00, a,oo, 9.00, ' ió;óó; 
to°°. 16.00, 18.00, ii.eo, 

k", noc,"^' 
rolnicze  5JO—9.00 

r n a > y  9.00-^1.57 Lato  z 
*y&nal czasu i h e j n a ł  

1) , ' u d o w a  12.45 Rofh iczy  
kh Mel. z Sof i i  13.30 
E , -  a u d .  14.05—15.55 Ma 
i '  15.55 R a d i o  k i e r o w -
. w £ęia lti.35 B a n k  prze-
V», U z y , l t a  i aktualności  
M -  d o h r y  jazz  18.15 K o n  

. S. K r a j e w s k i  (instru-
Juczne) 19.30 Dla dzie-

!0 /l a  t r a n z y s t o r a c h "  — 
. "  K o n c e r t  ż y c z e ń  20.40 

f i a g m .  2030 Jazz w pi-
L y o n i k a  s p o r t o w a  22.25 
iMtir» 23.10 P a n o r a m a  

PROGRAM IV 

dzieci :  „ U w a g a  n a  
ptasie n ó ż k i "  — s ł u c h ó w .  9.35 Dla 
p r z e d s z k o l a k ó w :  „Nal le  w r a c a  d o  d o  
m u "  — ode.  b a ) k i  10.00 „Halo, w a ­
kacje. . ."  11.30 P ł y t o w e  k o l e k c j e  11.59 
Sygnał czasu  i h e j n a ł  12.10 W tro­
sce  o przyszłość — a u d .  12.20 Gra ze 
spół Drops 12.30 W Jez ioranach  
13.30 Rozgłośnia Harcerska 14.45—16.00 
Dla m ł o d y c h  słuchaczy 16.05 L e k s y ­
k o n  p i o s e n k i  l i t e r a c k i e j  — a u d .  16.35 
W i d n o k r ą g  17.05 W i e l k a  s y m f o n i k a  
— a u d .  13.00 Słownik  h i g i e n y  p s y ­
c h i c z n e j :  T w ó r c z o ś ć  — a u d .  18.20 Mu 
z y c z n e  h o b b y  18.40 S t u d i o  e k s p e r t ó w  
19.40 z w y c z a j e  szko lne  — a u d .  20.20 
—22.00 Wieczór  m u z y k i  i myfcli 

Mel. na d o b r a n o c  

" eWany w w e r s j i  s tereo  

*•00. 8.00, 13.00, 17.00. 

" stereo: 8.10, 15.30, 18.30, 

Koszalin 

^ e r e n a d a  9.00 „Podróże  
!%,, t ragm.  9.20 T w ó r c y  

R. Siel icki  9.50 „ A -
: \ . ' r a g n i .  p o  w .  10.00 Go-
łl 'ana n . i o  W a k a c j e  w 

Koen ig ,  g i tara  k l a -
I , 12.25 W s t r o n ę  j a z z u  

U.30 S t u d i o  , Bałtyk 13.0« Młodzi i 
f i l m  — rep.  J. Boruc  17.05 Przeg ląd  
a k t u a l n o ś c i  17.12 M u z y c z n y  r e l a k s  
(stereo) 17.25 S p o t k a n i e  w Słupsku  i 
Ustce — rep.  J. Boruc  i B. K o r o w ­
s k i e g o  17.55 R o s y j s k i e  i radz ieck ie  
b a l l a d y  ś p i e w a n e  18.15 P r z e g l ą d a m y  
n o w e  k s i ą ż k i  — a u d .  T.  Cłrzeohowia-
k a  18.28 P r o g r a m  n a  Jutro 

Borg się rozwodzi 
Sławny tenisista szwedzki Bjoern 
Borg potwierdził wiadomość po­
daną przed kilkoma dniami 
przez prasę, iż wkrótce przepro­
wadzi rozwód ze swą żoną Ma-
rianą Simionescu. Byli małżeń­
stwem cztery lata. 

Borg ma zamiar powrócić na 
korty i grać w wielkich turnie­
jach. 

4 zwycięstwa polskich lekkoatletów 
C-zitery zwycięstwa odnieśli re­
prezentanci Polski podczas mię­
dzynarodowego mityngu lekko­
atletycznego rozegranego w obec 
ności 58 tys.  widzów na stadio­
nie Mongersdorfer w Kolonii. 
W skoku wzwyż  Danuta Bułkow 
ska  odniosła cenny sukces za j­
mując  pierwsze miejsce z rezul 
ta.tem 196. wyprzedzając  m.  in. 
Kanadyjkę Brill i sławną zawód 
niczkę RFN — Ulrikę Meyfarth. 
W świetnej  formie  utrzymuje  się 
nadal Lucyna Kalek,  która w 
s w e j  specjalności — 100 ippł za­
notowała kolejne zwycięstwo, w 
s-koku w dal A n n a  Włodarczyk 
nie miała poważniejszych kon­
kurentek i wygrała z rezulta-
terh 6,48 wyprzedzając mistrzy­
nię USA, Ca ról Lewis. Wśród 
mężczyzn naj lepie j  spisał się 

Bogusław Mamlński. który bez 
trudu wygrał 3000 m z przeszk. 
— 8 <-16,46. 
Mityng „Weltklasse KoeJn" miał 
zma'korratą obsadę. Na starcie 
stanęła czołówka światowa. N a j  
ciekawską (konkurencją był bieg 
na 800 m mężczyzn, w którym 
21-letni Brazylijczyk  Joaquim 
Cruz  był bliski ustanowienia r e  
kordu świata uzyskując 1.41,77. 
Carl Lewis  triumfował na dy­
stansie 200 m — 20y21. a bieg 
na 200 m kobiet wygrała  Evelyn 
A s h f o r d  — 22,76. Na dystansie 
400 m Jarmlla Kratochvilova 
udowodniła jeszcze raz, że jest  n a j  
lepsza, wyprzedzając Amerykankę 
Valerie Brisco-Hooks. W biegu 
n a  400 m ppl  Edwin  Moses odniósł 
kolejne zwycięstwo osiągając  
czas 47,95. 

Trzecie miejsce siatkarzy w Hawanie 
Polscy siatkarze zajęli trzecie 
miejsce w turnie ju  ,/Przyjaźń-84" 
w Hawanie. W ostatnim spotka­
niu Polska pokonała Czechosło­
w a c j ę  3:1 (11:15, 15:8, 15:7, 15:4). 
W meczu'  finałowym decydują­
cym o zwycięstwie w turnieju 
ZSRR wygrał z Kubą 3:1 (15:12, 
6:15, 15:8. 15:6). 

Wśród kobiet pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Ku;by, która w 
f inale  pokonała ZSRR 3:0 (15:6, 
15:a, 15311). 
W meczu o trzecie miejsce Bul 
garia wygrała z Węgrami 3:2 
(15:6. 15:3. 6:(15. 13:15. 17:15). 

Zawody „Przyjaźń-84" 

* W PIBHWSZYM meczu f l i i m n u -
e y d n y m  m i s t r z o s t w  E u r o p y  j u n i o ­
r ó w  w Clermorvt-Ferrand polscy  s iat  
kar/e w y g r a l i  z Grec ją  3:0. 

* I V A N  LEN DL jest  w w y s o k i e j  
f o r m i e .  W f i n a l e  t u r n i e j u  w J e r i c h o  
pokonał  A n d r e s a  Gomeza  6:2, 6:4. 

* REPREZENTANT Polski  Sobko-
wiiak -zajął d r u g i e  m i e j s c e  w k l a s i e  
„ F i n n "  podczas  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
regat żeg larsk ich  na Balatonie .  Z w y  

•ciężył żeg larz  radz ieck i  — Koperski ._ 

MATŚ W I L A N D E R  obronił  tytuł'; 

J a r r y d e m  7:6. 6:3. 

MLKS Spójnia 
przyjmuje zapisy 

Sekcja tenisa stołowego MLKS 
Spójnia Świdwin dziś — 28 bm. 
o godz. 17 w sali OSiR przy ul. 
Poznańskiej wznawia treningi. 
Tego dnia przyjmowane będą za 
pisy dziewcząt i chłopców (rocz­
nik 1974 i młodsi) do sekcji. 

(wim) 

FC Koeln już 
obserwuje Pogoń 
O b s e r w a t o r a m i  m e c z u  m i ę d z y  Pogo­
n i ą  Szczecin  a R a d o m i a k i e m  b y l i  
p r z e d s t a w i c i e l e  b i u r a  t u r y s t y c z n e g o ,  
z a j m u j ą c e g o  s ię  o r g a n i z a c j ą  p r z y j a z  
d u  d o  Szczecina p i łkarzy  FC K o e l n .  
P r z y  o k a z j i  c z y n i l i  o n i  n o t a t k i  do­
tyczące  g r y  p i łkarzy  Pogoni .  
O f i c j a l n y c h  o b s e r w a t o r ó w  P o g o ń  s p o  
d z i e w a  s ię  na  l i g o w y m  m e c z u  w 
G d a ń s k a  z m i e j s c o w Ą  Lech i ą i n a  
n a s t ę p n y m  s p o t k a n i u  w Szczecinie.  

Reprezentacja Polski w hokeju 
na trawie wywalczyła srebrny 
medal w turnieju moskiewskim 
„Przyjaźń-84". W finałowym me 
czu Polacy po bardzo wyrówna­
nym, na wysokim poziomie s t o j ą .  
cym pojedynku przegrali z pierw 
s/.ą reprezentacją ZSRR 1:2 (1:2). 

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce kobiet doznała pierwszej  
porażki w turnieju „Przyjaźń-84". 
przegrywając zKuibą 68:69(32:39). 

Dziś mecz bokserski w Miastku 
Od ki lku dni na obozie szkole­
niowym w Miastku przebywają 
bokserzy MZKS Górnik K n u r ó w  
i RKS Stoczniowiec Gdańsk.  W 
ramach pobytu oba drugoligowe 
kluby zmierzą się dziś — 28 bm. 
o godz. 17 w towarzyskim meczu. 
Spotkanie w hali miasteckiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji  zar 
'powiaida się ciekawie. W obu ze­

społach wystąpią m.  in. młodzi, 
dobrze zapowiadający się pięścią 
rze. W barwach Górnika walczyć 
będzie tegoroczny mistrz Polski, 
Ireneusz Jurczak, zaś w składzie 
Stoczniowca jest aktualny wice­
mistrz Polski juniorów, Jaro­
sław Cichocki. 

(jot-el) 

Kadeci rozpoczęli 
mistrzostwa AZS 
W Koszalinie rozpoczęły się 
wczoraj  akademickie mistrzo­
s t w a  Polski juniorów i kadetów 
w 'koszykówce. Pierwsi  n a  par­
k i e t ,  wyszli  kadeci. W inaugyra 
cyjnyim pojedynku AZS Poznań 
zwyciężył AZS Rzeszów 72:46 
(37:31) Najwięcej  punktów zdo­
byli:  R. Lipiński — 34 dla zwy 
cięzców oraz J .  Boroń — 11 dla  
pokonanych. Kolejny pojedynek 
rozegrały drużyny:  AZS Olsztyn 
i SZS A Z S  Koszalin. Gospoda­
rze przegrali 57366 (28:36). Tym 
razem najskuteczniejsi  by l i :  K. 
Antoniak — 28 pkt.  w zespole 
olsz-tyńslkim i G. Nikitiuk — 14 
pkt. w SZS AZS. 

Po południu rozegrali pierwsze 
mecze juniorzy. Wyniki podaje  
my na str .  2. 

Dziś kolejne spotkania: kadeci 
— Olsztyn — Poznań  (godz. 10), 
Koszalin — Rzesaśw  (godz. 11,30), 
juniorzy — Lubl in  — Poznań 
(godz. 16,30), Koszalin — Wars*» 
w a  (godz. 18). Mecze odbędą się 
w hali WSInż. przy ul. Racławic 
k ie j  15. (wim) 

W piłkarskiej 
klasie okrętowej 

Rozpoczęl i  r o z g r y w k i  p i łkarze  ko­
s z a l i ń s k i e j  11*1 o k r ę g o w e j .  Miniona 
n iedz ie la  upłynęła p o d  z j iałt iem re­
m i s ó w ,  g d y ż  w -czterech m e c z a c h  ze 
s p o l y  podzie l i ły  s ię  p u n k t a m i .  

W 11 k o l e j c e  s p o t k a ń  s ł u p s k i e j  k la­
sy  w o j e w ó d z k i e j  n a  u w a g ę  zasługu­
j e  w y s o k a  w y g r a n a  Stali  Jez ierzyce  
•nad m o c n o  o d m ł o d z o n y m ,  n i e d a w ­
n y m  trzec io l igowcem,  J a n t a r e m  Ust­
k a  ~:1. P r z y p o m n i j m y  r ó w n o c z e ś n i e ,  
ż e  w p o p r z e d n i e j  ser i i  Stal  uległa 
C z a r n y m  Słupsk 0:6. 
Oto k o m p l e t  w y n i k ó w  i tabe le :  

OZPN KOSZALIN 

T u r  — Dartovia  2:2 
D r a w a  — Sokół 1:1 
Iskra — G r a n i t  0:0 
Victor ia  — O l i m p  1:1 
Mechanik  — Pomorze  3:1 
K o t w i c a  — G w a r d i a  II 2:0 
Zawi-sza — Darz b ó r  3:2 

Kołorze-Spółdzielcy w czołówce 
W Nowogardzie odbył się wyścig kolarski o puchar naczelnika 
miasta. Na dystansie 80 tom walczyło ok. stu zawodników. 
W kategorii juniorów główne trofeum przypadło Markowi Rogo­
wi z Gryfa Szczecin. Drugie miejsce zajął  Zbigniew Peczyńskl  ze 
Spółdzielcy Koszalin, a trzeci był jego kolega.  Grzegorz Fleran. 

(wim) 

11. przedostatnie miejsce. 
Po raz trzeci z rzędu tytuł mi­
strzów Europy wywalczyli koszy 
karze radzieccy, którzy w f ina­
łowym spotkaniu pokonali Wło­
chy 75:74. 

Na ostatnim miejscu 

NIE POWIODŁO SIĘ naszym 
młodym koszykarzom, startują­
cym w mistrzostwach Europy j u  
niorów. Polska drużyna zajęła 

Dyrekcja 
przeprasza 

14 bm. pisaliśmy o nieodpowie­
dzialnym postępowaniu kierowcy 
karetki pogotowia, który nie sta­
wił się na czas do obsługi III 
etapu ogólnopolskiego młodzieżo­
wego wyścigu kolarskiego „Brze­
giem Bałtyku". W t e j  sprawie 

Wojewódzka Kolumna Transpor­
tu Sanitarnego przekazała nam 
pismo. Czytamy w nim: „W od­
powiedzi na notatkę „Nieprzyjem 
ny incydent" uprzejmie wyjaśnia  
my, że z kierowcą została prze­
prowadzona rozmowa, w wyniku 
której  otrzymał on naganę z 
wpisaniem do akt. Dyrekcja Wo 
jewódzkiej  Kolumny Transportu 
Sanitarnego w- Koszalinie prze­
prasza za zaistniały przypadek". 

Mechanik 
K o t w i c a  
Zawisza  
Dairlovla 

E E  
Vlctor ia  

Darzbór  
P o m o r z e  
O w a  ix)la 11 

OZPN SŁUPSK 

Brda  — G a r b a r n i a  3:1 
G r y f  II — C h r o b r y  2:2 
Skotav ia  — P o g o ń  0:1 
Sława — Wrzos  0:1 
Stal — J a n t a r  7:1 
W y b r z e ż e  — C z a r n i  S 1:3 
Błękitni  — -Czarni Cz. 3:2 

Czarni  S. 4 

C h r o b r y  i 
Błękitni  
W y b r z e ż e  
G r y f  II 
Sława 
S k o t a v i a  
G a r b a r n i a  

Czarn i  Cz. 

l l  

GEORGES S I M E N O N  

5 ^ '  

Pan minister 

Jzyscy trzej  — Maigret tak samo, j : 
^spóLpracownicy — czuli, że poru 

li6
nie, który nie byl ich terenem: wszy­

ty Niezręcznie, i bez trudu wyobrażali  so-
sobie kpić z nich ich koledzy z 

i es-
Jrn  z barmanem. Fileury znany tu jest 
l Zadłużony po uszy i kiedy suma 

określone granice, po prostu ucina s:e 
w t e d y  facet  znika na  ki^ka dni. 

w koń*u kredyt  w e  wszystkich b?-
L r̂acjach. 
• ^ reguluje długi? 

0 pięknego wieczoru pojawia  się p r >  
gdyby nigdy nic i z nonszsJsn ją 

u'neik. 
^ y s t k o  zaczyna się od nowa? 
Od ? a to już  lata całe. 

czasu, kiedy pracuje  w minister: wie? 

— Tylko 7. tą różnicą, że  teraz jesit dyrektorem 
gabinetu i ma ogół przypuszcza się. iż ma duże 
wpływy, toteż więcej  ludzi o f e r u j e  mu picie 
i obiadki. Przedtem zdarzało mu Się, że znikał z 
obiegu na całe miesiące. Raz nawet  widziano, że 
pracu je  w hailach: liczy kapustę, kitórą wyładowu­
ją z ciężarówek. 
Janvier  po,patrzył na Ma igr eta z miną porozumie­
wawczą. 
— Ma żonę i dwoje  dzieci, gdzieś w pobliżu Van-
ves. Podobno posyła im pieniądze na życie. N2f 
szczęście, żona jego ma jatkąś pracę, coś w rodza­
ju guwernantki  u starszego, samotnego pana. D'i 
ci ita;kże pracują.  
— Z kim pokazuje  się w barach? 
— Przez długi czas była to kobieta lat około 
czterdziestu, 'korpulentna blondynka. Wszyscy nazy­
wali  ją, zdaije się, Marceliną. Wydawał s ię  w 
niej  rozkochany. Niektórzy utrzymują, że odkrył 
ją pr%y kas ie  piwiarni koło bramy Saint-Martin. 
Nikt nie wie, co potem z nią s ię  sitało. Teraz p : :  
w ie  od roku związał s ię  z niejaką Zakliną P?n 
mieszka z nią razem w apartamencie przy ulicy 
Waszyngtona, nad włoskim sklepem kolonialnym. 
Zaklina Page ima dwadzieścia trzy lata i nickicd 
wys tępu je  jako staitysitika w filmie. Gotowa na 
wszystko, aby ją tylko przedstawić producenitom, 
reżyserom i aktorom, którzy uczęszczają d o  lokailu 
,,Fouquet'e". Nie szczędzi zresatą wzlgilędów wszy­
stkim, którzy tego pragną. 
— Fłeiiry zakochany? 
— Na to wygiląda. 
— Zazdrosny? 
— Tak mówią. Tylko, że nie ośmiela się zdobyć 

na protesity. Gra faceta, który niczego nie widzi. 
— Spotkałeś się z nią? 
— Uważałem, że dobrze będzie, jeżeli pójdę na 
ulicę Waszyngtona. 
— I co j e j  naopowiadałeś? 
— Nie musiałem j e j  opowiadać żadnych histerii. 
J a k  ty lko  otworzyła mi drzwi, wykrzyknęła: 
„Znowu!" 
Janvier  i Maigret nie mogli powstrzymać się c,d 
śmiechu. 
— Znowu co? — pytał Maigret. z góry wiedząc 
j a k a  będzie odpowiedź. 
— Policjant, doskonale pan wie. Było u nie j  właś  
nie dwóch przede mną. 
— Dwóch z osobna? 
— Razem. 
— Wypytywal i  j ą  o Fleury'ego? 
— Pytali, czy niekiedy pracuje  wieczorem i czy 
przynosi dokumenty z ministerstwa. 
— Co odpowiedziała? 
— Ze wieczorami m a j ą  co innego do roboty. Ta 
dziewczyna gada jak  najęta. Ciekawe, że j e j  
majtka pracuje  w kościele na Picpus, zbiera opła­
ty za krzesła. 
— Przeszukali mieszkanie? 
— Rozejrzeli się tylko P °  pokojach. Nie można 
mówić właściwie o mieszkaniu. To racze j  obo­
zowisko. Kuchnia służy n a j w y ż e j  do robienia ra­
no kawy.  Inne pomieszczenia — salon, sypialń 
i to co miałoby być jadalnią — w kompletnym 
bałaganie. To tu, to tam w a l a j ą  się pantofle i bie 
lizną damska, czasopisma ilustrowane, płyty, szima 
tławe romanse — nie mówiąc o butelkach i szklan 

— Czy Zaklina wychodzi z nim na obiad? 
— Rzadko. Najczęściej cale godziny, aż  do po­
łowy popołudnia, spędza w łóżku. On telefoi, 
do niej  od czasu do czasu przed południem, i -
j ą  uprzedzić, w j a k i e j  restauracji  spotkają się 
tego dnia. 
— Dużo mają  przyjaciół?  x 

— Tych wszystkich, którzy uczęszczają do tych 
samych lokali. 
— To wszystko? 
W odpowiedzi Lucasa odezwała się pq/ raz pier­
wszy wymówka, niemal że pełna patosu, gdy re­
plikował: ' 
— Nie. to jeszcze nie wszystko? Dał mi pan in-
strukegę, żeiby dowiedzieć się, i le  tylko można. 
Mam więc przede wszystkim listę dziesięciu chy­
ba kochanków Zakiiny, z tymi włącznie, których 
wciąż jeszcze spotyka. 
Z miną pełną obrzydzenia, położył na atole pa­
pierek z nazwiskami zapisanymi ołówkiem. 
— Może pan stwierdzić, ż e  są tu dwa nazwiska 
znanych polityków. Ponadto prawie że odnalazłem 
Marcelinę. 
— Jakim sposobem? 
— Posługując s ię  swoimi własnymi nogami. Zwie­
dziłem wszystkie  piwiarnie na wielkich bulwa­
rach, rozpoczynając od Opery. Oczywiście, ta 
właściwa była na szarym końcu, na PHacu Repu-
blique. 
— A więc Marcelina wróciła do pracy kas jerki?  

^OMORZA 
6jk l e' Zjednoczonej Par-
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Przed swoim świętem - „na błysk" 
28 VII111 

Stupsk. Miasto przygotowuje się do 
swojego dorocznego święto, trady­
cyjnych Dni Słupska. W tym roku 
jubileuszu PRL będq one obcho­
dzone szczególnie uroczyście. Za­
nim jednak zabrzmią fanfary ob­
wieszczające rozpoczęcie obchodów, 
miasto nad Słupią „przywdziewa" 
świąteczne szaty. Ekipy remontowe 
uzupełniają'i odnawiają elewacje 
na budynkach. Jakże inaczej pre­
zentuje się ułico 9 Marco gdy fron 

J tony secesyjnych kamienic pomalo­
wano według gustownego projektu. 
Powoli znika szpetny parkan odgra 
niczający remontowane „Metro" 
od ulicy o i sam budynek nojwięk 

szej w województwie słupskim re­
stauracji otrzymał nową, efektowną 
elewa.cję. 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne kontynuuje w miorę 
możliwości i posiadanych środków 
wymianę przystanków autobuso­
wych no bardziej estetyczne. 
Nareszcie zmienia oblicze reprezen 
tacyjny narożnik 3 Maja — Wozów. 
Coraz większego tempo nabiera 
budowa pawilonu ogrodniczego 
PGO — jedynego sklepu warzywni 
czo-owocowego w tym rejonie Za-
torza, na który mieszkańcy czekają 
z utęsknieniem. Konstrukcja już wy­
kończono, obecnie układa się mury 

z cegły. Słupsko, Spółdzielnio Miesz 
kanio wo „Czyn" zadbała o usta­
wienie no swoich osiedlach ład­
nych, zadaszonych plansz orienta­
cyjnych dzięki czemu goście przy­
bywający na Dni Słupsko z łotwoś 
cią zorientują się w labiryncie ulic 
Zatorza o Spółdzielnia „Kolejarz" 
urządziła na osiedlu Budowniczych 
Polski Ludowej ładne podwórko 
ustawiając na nich różnokolorowe 
ławeczki. 
Przykłady dobrej, użytecznej dla 
miasto roboty możno by mnożyć. 
Takie właśnie uczczenie święto jest 
celowe i mądre. Z pożytkiem dla 
miasta i jego mieszkańców, (ce) 

„Każdy kłos na wagę złota" 

Młodzież ZSMP 
pomaga żniwiarzom 
Z mel-dunków, Wtóre napływają 

.do Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP wynika, że akcja  „Każdy 
kłos ina w a g ę  złoita" spotkała 
się w Słupskiem z należytym od 
dźwiękiem. 
W- Bytowie, Postominie i Kró-
lewie gmina Postomino uitworzo 
no w> tych dniach młodzieżowe 
brygady żniwne, które  nie t y l .  
k o  uczestniczą w sprzęcie zbóż, 
a le  i spełniają roję pogotowia 
technicznego. 
Członkowie kół wiejskich ZSMP 
w Głuszynku, Nowej Dąbrowie 
i Radosław!u (gm. Potęgowo), 
Królewie i Stamiewicach (gm. 
Postomino) oraz Dobroczynie 
(gm. Kobylnica) pomagają w ro 
botach polowych pracownikom 
miejscowych l u b  pobliskich pe­
geerów. Na przykład młodzież 
(12 dziewcząt i chłopców) z Głu-
raynka przez 6 godzin dosuszała 
w ubiegłą niedzielę zżęte zboże 
w Zakładzie Rolnym PGR w 

Grapicach. Wielu członków zwią 
zku angażuje  się spontanicznie 
do prac na  polach rolników w 
podeszłym wieku, schorowanych 
lub niepełnosprawnych fizycz­
nie, samotnych, mających synów 
— żołnierzy DWP. Takiego 
wsparcia udzielili mp. zetesem-
powcy z Kruszyny (gm. Kobylni­
ca) tamtejszemu rolnikowi indy­
widualnemu Ryszardowi Kęp­
skiemu. Podobnie miała się 
rzecz w przypadku kół ZSMP w 
Dzierżęcinie (gm. Postomino), 
Pomysku Wielkim (gm. Bytów), 
Luleminie (gm. Kobylnica) i in. 
Na podkreślenie zasługuje też 
fakt ,  iż,  w wielu gminach zete-
sempowska młodzież inic juje  ko 
leżeńską samopomoc, polegają­
cą na wzajemnym udostępnianiu 
sobie maszyn i ciągników oraz 
kolektywnym zbiorze na jbar­
dziej podniszczonych (wyległych) 
i zawilgoconych zasiewów. 

(jot-el) 
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Co z pogotowiem? 
Słupsk. J a k  długo można czekać 
na pogotowie ratunkowe. Skan­
dalicznie długo stwierdził w roz 
mowie z nami Bronisław Ł. 
naoczny świadek wypadku dro­
gowego. Oto jak  opisuje on ca 
łe zdarzenie. W ub. niedzielę j e  
chałem do pracy, było ki lka mi 
nut po godzinie 21. Na ulicy 
Wolności, między restauracją 
Piracka, a warsztatami byłem 
świadkiem wypadku drogowego. 
Pod kołami samochodu znalazł 
się młody mężczyzna. Zadzwo­
niono po pogotowie ratunkowe. 
Każdy widział, że stan tego 
chłopaka, jest  ciężki, baliśmy 
się go ruszyć. Ile jest  z siedziby 
pogotowia do ul. Wolności. Dwa, 
może 3 kilometry. Czekamy 5 
minut, dzisięć, piętnaście, wre­
szcie ruszam do telefonu, ale pa 
ni z szatni restauracji  mówiła, 
że dzwoniła już drugi raz. Co 
było robić, czekaliśmy dalej.  W 
międzyczasie mercedesem nadje­
chała jakaś  kobieta, chyba le­
karz, zaczęła badać chłopakowi 
puls, widać było, że jest podener 

wowana. Z mężczyzną musiało 
być już krucho. Wciąż czeka­
liśmy na pomoc. Była za piętna 
ście minut 22^ga, kiedy ujrzeliś­
my karetkę pogotowia. Powo­
lutku, dostojnie, bez żadnego 
sygnału. Dopiero po tym j a k  
przybyła wcześniej kobieta le­
karz szepnęła coś lekarzowi, za­
czął s ię  popłoch. Zawracanie, no­
sze, ładowanie. A gdyby tak ten 
chłopak umarł? Trzeba było sły­
szeć komentarze ludzi. 

Tak przedstawia się w e r s j a  w y ­
padku prezentowana przez roz­
mówcę. Pogotowie ratunkowe 
prowadzi re jestr  zgłoszeń wszy­
stkich wypadków. W Pogotowiu 
wygląda to trochę inaczej. Za­
wiadomieni zostaliśmy — usły­
szałem — o godzinie 21.30, ze­
spół wyjechał — j a k  zapisano, o 
godzinie 21.32 a wrócił do stacji  
pogotowia po oddaniu chorego 
do szpitala o godzinie 21.50. Ko 
mu wierzyć? 

(Kip) 

6 osób w szpitalu 

Zatrucie mięsem 
Jak poinformowano nos w Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Słupsku, w Bałamątku gmina Ustka w wyniku konsumpcji mięso wie­
przowego, pochodzącego z nielegalnego uboju zanotowano zbiorowy 
przypadek zakażenia włośnicą.. 6 osób przebywa no oddziale zakaźnym 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Słupsku. Kikanaście dalszych 
osób znajduje się pod stałą obserwacją lekarzy. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzi milicja. 
Jest to już kolejny przypadek lekceważenia elementarnych przepisów sa­
nitarnych. Zatrucia można by oczywiście uniknąć gdyby mięso — zgodnie 
z przepisami było przed spożyciem przebadane przez lekarza weterynarii. 

(gip) 

W niektórych gospodarstwach wo 
jewództwa słupskiego żniwa do­
biegły końca. M. tn. zakończono 
je w Zakładzie Rolnym Krtzywań 
PGR Kusowo. Na zdjęciu: Z 46 
hektarowego pola zebrano żyto. 
Pozostała po koszeniu słoma cię­
ta jest „Orkanem" pod orkę-po-
dorywkę. Część zostanie zebraną 
na ściółkę. Potem posieje się tu­
taj zielyny plon . (rzepak i gor­
czycę), co po wyrośnięciu i przy-
orąniu jeszcze bardziej użyżni 
glebę. Tak przygotowane pole za 
mierzą się tvtosnq zagospodaro­
wać 36 hektarami ziemniaków 
i 10 hektarami buraków pastew­
nych. 
Edward Wichrowski z Zakładu 
Rolnego w Krzywaniu tnie „Or­
kanem" pozostawione po kornSaj 
nach pokosy słomy żytniej, (bz) 

Fot. Zbigniew Bielecki 

Kiedy będzie elewacja? 

Słupek. Napisali do nas miesz­
kańcy domu n r  5 przy ul. Sło­
wackiego. 
— Na zlecenie Zakładu Gospo­
darki  Mieszkaniowej n r  4 podle­
gającego FGKiM w Słupsku w y  
koinywano elewacje  na budyn­
kach przy naszej ulicy. Nasz 
dom został pominięty i szpeci 
w szpalerze ładnych, (koloro­
wych budynków. Również na  na  
szyrn podwórku administracja 
bu-dynku zleciła wykonanie ogro 
dzenia. Rozpoczęto prace i... po­
zostawiono niedokończone. 
Sprawę naszych Czytelników 
przedstawiliśmy dyrekcji  Przed 
siębicrstwa Gospodarki Komu­
nalnej  i Mieszkaniowej. Uzyska­
liśmy odpowiedź, iż prace nie 
zostały wykonane z uwagi na 
brak funduszy. Ponadto, zda­
niem dyrekcji  PGKiM rozpoczę­
cie prac u progu jesieni i tak  
nie dałoby pożądanego efektu ze 
względu na warunki  atmosfe­
ryczne. Elewacja na budynku 
ox;az płot zostaną wykonane wio 
sną 1985 roku. <ce) 

Z życia partii 
Przygotowania do nowego 
roku szkolnego 

Nowa Wieś Lęborska. Stan przy 
gotowań placówek oświatowych 
do rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego był przedmiotem lu­
stracji  i obrad kierownictwa 
gminnej instancji party jnej .  
Zaawansowanie prac remonto­
wych w: miejscowych szkołach 
uznano za zadowalające. Wszę­
dzie są one  n a  ukończeniu i 
sprowadzają s ię  w gruncie rze­
czy do drobnych zabiegów „ko 
smetycznych". Jedynie w Red-
kowicach remont przeciągnie się 
poza 1 września. 
Miniony okres — stwierdzo na 
posiedzeniu Egzekutywy KG — 
nie przyniósł, niestety, żadnej po 
prawy sytuacji  mieszkaniowej 
nauczycieli. Chroniczny brak 
mieszkań praktycznie uniemożli 
wia angażowanie do pracy w 
szkolnictwie kwali f ikowanej  ka­
dry pedagogicznej. 

Przykład społecznikowskiej 
postawy 

Wicko. W nowej  Szkole Podsta­
wowej  t rwają  intensywne prace 
porządkowe. Pierwszy, powa­
kacyjny dzwonek zabrzmi już  

za parę dni. a do zrobienia po­
zostało jeszcze sporo. 
Aby  nie dopuścić d o  opóźnienia 
rozpoczęcia nauki, członkowie 
Podstawowych Organizacji Par­
tyjnych i Kół Gospodyń Wiej­
skich w Wicku i Charbrowie za 
oferowali spontanicznie swą  po­
moc „tak długo, j a k  długo bę­
dzie /ona potrzebna". 

Kultura I sport 
na cenzurowanym 

Sławno. Egzekutywa Komitetu 
Gminnego PZPR dokonała wstęp 
ne j  oceny przebiegu letniego w y  
poozynlku dzieci i młodzieży, ze 
szczególnym uwzględnieniem za­
angażowania w organizację roz­
rywki  miejscowych placówek 
kulturalnych i organizacji spor­
towych. 
Jedynie personel kina „Sława" 
pochwalony został za operatyw­
ność. Pracownikom Slawieńskie-
g o  Domu Kultury zarzucono sła 
be przygotowanie d o  wakac j i  i 
sztaimpowość ofer t  programo­
wych. Działaczy Ośrocłka Spor­
tu i Rekreacji postawiono ,jpod 
pręgierz" za Skoncentrowanie 
uwagi, wyłącznie na Jarosławcu, 
z całkowitym pominięciem Sław 
na. (jel) 

Dzwoni telefon 54-66 

Informacja jest przeciążona 
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Sławno. Na dworcu PKS w Sław 
nie działał dotychczas megafon, 
przez który zapowiadano przyjaz  
dy i odjazdy autobusów. Urządzę 
nie to było przydatne tym bar­
dziej. że w czasie sezonu turysty­
cznego autobusami podróżuje wie  
le osób z różnych regionów kra  
ju.  Zatelefonowali do nas dzia 
łącze Komitetu Osiedlowego nr 
2 w Sławnie stwierdzając, że 
od pewnego czasu megafon dwor 

cowy nie działa. Duża ilość zde 
zorientowanych podróżnych ob­
lega małe ciasne okienko „Infor 
macji",  a osoba informująca nie 
może nadążyć z obsługą podróż 
nych, tak wiele ma pracy. Człon­
kowie Komitetu Osiedlowego nr 
2 kilkakrotnie podejmowali roz­
mowy > na ten temat z dyrekcją 
PKS, ale megafon nadal nie 
funkcjonuje,  (ce) 
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Sprawcy zatrucia 
- ukarani 

W związku z notatką pt. „Spraw 
cy  zatrucia... nada l  zatruwają  i y  
cle" kierownictwo Gminnej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Smołdzinie poinformowało nas, 
że opisany przypadek zaserwo­
wania  dzieciom z kolonii wąt­
róbki, która stała się przyczy­
ną zbiorowego zatrucia, zdarzył 
się z winy sze fa  kuchni restau 
r a c j i  „Słowinka", który za nie-
dopilnowanie swoich obowiąz­
k ó w  został ukarany naganą. Po 
nadto obciążono go  równowar­
tością zakwestionowanych posił 
ków. 
W celu zapobieżenia w przyszło 
ści podobnym przypadkom — 
dodaje autorka pisma, wicepre­
zes Halina Bekler  — wzmożono 
nadzór nad przechowywaniem 
produktów wydawanych kuchni 
oraz zobowiązano szefa do kon­
trolowania pod względem jakoś  
ci przekazywanych do produk­
c j i  surowców, a także samych 
posiłków... 
Po przedłożeniu przez komendan 
ta  kolonii pisma ze wskazaniem 
(przez „Sanepid", na życzenie 
kierownika lokalu! — dop. J.L.) 
numeru konta bankowego Ko­
mendy Hufca ZHP w Płońsku, 
kwota 5.832 zł została przelana 
na to konto. 
Za zaistniały przypadek — stwier 
dza na zakończenie wiceprezes 

SH. Bekier — przepraszamy Ko­
mendę Hufca i dzieci z kolo­
nii w Jezierzycach. 

(jot-el) 

Zanim wyjdą na boisko 
Lębork. Niewiele dni  dzieli nas o d  rozpoczęcia kolejnego sezonu siat­
karskiego. W t y m  róku udział w zmaganiach drug ie j  l ig i  wezmą po­
nownie  siatkarze lęborskie j  Pogoni. Realnie oceniają s w o j e  szanse, o 
awansie do ekstraklasy z w i e l u  przyczyn nie  może być  m o w y ,  nie 
włączą się oni również prawdopodobnie do w a l k i  o czołowe lokaty. 

Mówi trener Tadeusz Dąbrowski:  
Mecze sparringowe, udział w tur 
niejach to z jednej  strony okazja 
do ostatecznego szlifu formy, ale 
i wyłapania błędów. Średnia wie  
k u  siatkarzy sięga 22 lat, na  ra­
dykalną poprawę odporności psy 
chicznej, której  b raku je  jeszcze 
wielu młodym zawodnikom nie 
ma większych szans. Jest  jednak 
okazja poprawy przyjęcia zagryw 
ki i samej  zagrywki, dwu n a j ­
słabszych jeszcze stron drużyny 
Pogoni. Trener Dąbrowski i jego pod­

opieczni pracują w t e j  chwili w 
obozie w Lęborku, w e  wrześniu 

czeka ich 14-dniowy obóz kondy 
cyjny w Cetniewie. A potem 
pierwsze spotkania w ramach 
Pucharu Polski 22 i 23 wraoćaia 
z AZS Częstochowa w Lęborku. 
Kilkanaście dni wcześniej Lębork 
odwiedzi zespól I ligi węgierskiej  
Spartacus Nyiregyhaza, który 
przybędzie do Polski w ramach 
rewizyty. W dniach 25—27 wrze­
śnia Pogoń uczestniczyć będzie 
w mistrzostwach Polski Federa­
cji  Kolejarz w Kluczborku, aby 
zaraz później wystąpić w turnie 
j u  pitki s iatkowej  w Szczytnie. 
Potem liga. 
Trener Dmbrowski dokonał tyliko 

niewielkich zmian w swoim ze­
spole. Na parkiet  w y j d ą :  Edward 
Łosiak — kapitan zespołu, Sta­
nisław Kędzierski, Robert Rata j  
czak, Piotr Borzych, Andrzej  War 
dach, Wiesław Zwierko — pozy­
skany  -z RKS Stoczniowiec 
Gdańsk, Krzysztof Kurzawa — 
rozgrywający, Mirosław Michnia, 
Zbigniew Grzegorczyk — do t e j  
pory gra jący  w AZS WSP Szcze 
cin, Andrzej  Cieślak, który do 
Lęborka przeszedł z KS Darło-
via Darłowo Zbigniew Kwiatków 
ski  i Ryszard Ostrowski. 

Nieznacznie zmieniono regulamin 
rozgrywek. W sezonie 84/85 dru 
gą  ligę opuszczą tylko dwa, a 
nie j ak  miało to miejsce do t e j  
pory,  trzy zespoły. I jest  to ko­
lejna szansa dla siatkarzy z Lę­
borka. 

— Nie mamy własnego środka 
lokomocji — informuje trener ze 
społu — jeździmy pociągami po 
kilkanaście godzin. W Tomaszo­
wie jesteśmy dopiero po 4 prze­
siadkach — jak  w takich warun 
kach można mówić o świeżości 
zespołu. chęci do gry.  

Brak transportu to jednak 
tylko jpden z problemów z 
którymi klub i władze miasta 
nie potrafią się uporać. Dotkli­
wie, podobnie j ak  w innych sek­
cjach odczuwany jest brak sprzę 
tu treningowego, b r a k u j e  go rów 
nież na mecze. Nie ma rów­
nież możliwości, aby dwa razy 
dziennie korzystać z hali trenin­
gowej, którą jest  sala gimna­
styczna Zespołu Szkół Rolni­
czych. Między zarządem klubu i 
dyrekcją szkoły prowadzone od 
dłuższego już czasu są rozmowy. 

(gip) 

Zarządzenie wejewi' 
utknęło w... segregatora1' 

O pladze bezpańskich psów i ko  
tów ora* przybiera jącym alar­
m u j ą c e  wręcz rozmiary łagroże 
n i u  wścieklizną tych zwierząt 
pisaliśmy wielokrotnie n a  ła­
m a c h  n a s z e j  gazety. 
Oto fakty ,  które mówią za sie­
bie. W rejestrze Terenowego In 
spektora Sanitarnego f i g u r u j e  14 
przypadków potwierdzonej  
wściekl izny 1 aż 230 przypadków 
pokąsać z podejrzeniem 
wściekliznę.  Liczba pokąsań lu­
dzi przez wałęsające się, chore 
psy i koty stale wzrasta i to 
w niepokojącym tempie. Mnó­
stwo takich przypadków zdarzy 
ło się ostatnio nie tylko w śro  
dowiskach wiejskich, lecz rów­
nież w miastach — głównie w 
Słupsku i Ustce, nawet... na o-
bozach i koloniach. 30 m a j a  br. 
ukazało się zarządzenie wojewo 
dy słupskiego w sprawie  zwal­
czania wścieklizny zwierząt na 
terenie naszego województwa.  
Zakazano swobodnego puszczania 
psów i kotów, nakazano posia­
daczom psów, prowadzonych na 

smyczy zaopatrzeni6  

pieczne kagańce. ^ ^ 
Naczelnicy BytoW»! J '*• 
borka, Sławna, 9 
b y  i Ustki mieli  Cf 
w terminie 3 ^ 

% 

te 
0db< 

S 

ska dla zwierząt. ^ 1 ^  
Zadaliśmy sobie 
nia, j a k  przebieg^ 
rządzenia nr  1»/»V 

o miejscowościach  1 

Punkt po punkcie / 

I 

% 
wniosku, że s p r a c u j ,  A< 
nie postąpiły nap j  J ,»;u 

' ™ h stu, dokument... 
n a P f f j N u Z L  

ladach. Gdyby zai#' 
ważali  nasz osąd Jf 
z tzw. realiami, chf, 

Administratorzy dzięcioł 

nimy lamy „Głosu A 
cię dotyczącą ilości f i  ^ 
nych schronisk dl» J ^ t 
weterynary jnych  P" n 

wac j i  czworonogów j 
nych o wściekliznę. P J  
nych obław na  9 U® < 

w ' k o t y '  

I Boh 

dosi 

% 

Wakacje dobiegają końca. Aby umilić ostatnie dni ^ 
młodszym mieszkańcom osiedla Budowniczych PolsKjł i 
Grażyna Lemieszko, Ewa Janusz, Mirosław Kruipiarz i . J r 
łowski, piracoumicy administracji osiedla Spółdzielni M-J ^ 
„Kolejarz" zorganizowali zawody sportowe. Przy dźwit'1 jf . . 
odbyły się następujące konkurencje: rzut lotką do ceiv>.,ti\^ 
lekarską, kręgle, rzucanka punktowa, biegi na czas. 
mai/i nagrody rzeczowe, <bz) j 
Na zidjęciu: Grażyna Lemieszko w r a z  z grupą dzieci P ° d  

w y c h  zmagań w j e d n e j  z konkurencj i .  J 
Fot. Z b i g n i r  i 


